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•Senat Gdański nie pońżyim ał
p i-61 i (li,- w urefi swoietB urEędrc.ków

Pozytywna odpowiedź Senatu na notę komisarza Rzplitej. — Z kolei prowokują sądy gdań­
skie. — insp. Lipiński skazany za... zakłócenie spoicoju. — Na sak sądowej aresztowano 

świadka — obywatela polskiego. Foerster wybiera się po nowe instrukcje do Fuenrera

Piłsudski 
Śmigły-Rydz

Seria czynu legionowego, chociaż 
się wiele o tym  mówi, niekoniecznie 
dla wszystkich jest zrozum.ały. Jest 
bardzo prosty. A  właśnie prawdę naj 
prostszą często najtrudniej jest zrozu­
mieć.

Sens togo zdarzenia dziejowego! 
ujął MarSiałeŁ Sm igły-Rydz w jed ­
nym zdaniu:

„D zień  6 sierpnia 1914 toku  jest!
heroiczną realizacją decyzji Kamen-1  ̂     _
danta, który nie chciał, by na s z a la c h Id O K O N A N E  W  STO SU N K U  DO P O L S K IC H  IN S P E K T O R Ó W  C E LN YC H

W a R S Z A W a , (P A T ). (K O M U N IK A T  U R ZĘ D O W Y ). N a interwen- 
! c je pisemną Kom isarza Generalnego R. P. w  Gdańsku aokonana 5 sier- 

inm w spraw ie polskich inspektorów  celnych, Prezydent Senatu udzielił 
[n iezw łoczn ie pozytyw nej odpow iedzi, zapow iadając pisemną odpow iedź 

dwa dni.
O dpow iedź ta została doręczona dnia 7 sierpnia rano. Zaw iera 

ma P O T W IE R D Z E N IF  S T A N O W IS K A  SENATU , ŻE  ŻA D N E  F A K T Y

losów , ważących się nad nolsk mi gło 
wami, na szalach, n/a które rzucano 
miecze, zabrakło szabli polskiej'

T e  krótkie słowa zawierają całąg 
prawdę zasługi T w órcy  Legionów.

W  roku 1914 istniały różne orien­
tacje. Piłsudski przeciwstawił im czyn 
legionowy. Koncepcja niesłychanie 
prostu... Komendant chciał, aby Pol­
ska była nie tylko przedmiotem gry 
wojennej i rzucił szablę polską na i 
szalę W  ten sposób naród polski *a-| 
brał też głos w  ow ej przełom owej 
chwili

Legiony m iały wielu przeciwników. 
W ielu  Po iaków  uważało je za epizod 
bez żaanego znaczenia. Rozumowanie 
tych ludzi było nawet logiczne Rze­
czywiście istniała olbrzym ia dyspro­
porcja m iędzy tym  ,czym była Polska 
latem 1914 a tym, co zamierzał przez 
czyi, legionowy osiągnąć Józef P ił­
sudski. A jednali Piłsudski wygrał. 
K rytycy Legionów  rozum owali bar­
dzo trzezwo. ,,N ie by li rozumni sza­
łem '. Okazało się wtedy, że ci. co w 
myśl słów poety romantycznego są 
„rozum ni szałem " w ygra li w orew  k i!  
kulacjom trzeźwych polityków  Jest 
niezaprzeczonym faktem  historycz­
nym utworzenie Legionów  spowodo­
wało postawienie sprawy polskiej na 
płaszczyźnie m iędzynarodowej. P rzy ­
znaje to nawet przeciwnik Piłsudskie­
go Roman Dmowski.

M ar‘an Z d ziech ow sk i, który prze 
bywał wówczas w Rosji, uznał, że 
legiony są próbą ratowania przyna j­
m niej honoru Polski. N .ezależn ie » o 
wyniku w ojny, Piłsudski chciał ra to  
wać h on or narodu, rzucając polską 
szablę na szalę. I  oto czyn ten m iał 
tftk doniosłe konsekwencje a w re 
zultatach swych dał niepodległość.

W  marcu 1939 r. Marszałek Smi 
gły pow z ąść musiał ciężką decyzję. 
Sytuacja Po isa i była także trudna. 
Sojusz z  Francją  był rozluźniony. W . 
R ryiam a trwała jeszcze w tradycyj­
nej izioiacji. A  jednak Marsz, hmigfy- 
Rydr nie wahał się ani przez chwilę, 
bo w  grę w chodził honor narodu, bo 
tak, jak  pow iedzia ł m inister Beck, 
naród dumny nie czyn i koncesyj jed 
nostronnych.

N IE  N A S T Ą P IĄ . Senat w  piśmie zaprzecza, jakoby oświadczenia szefów  
gdańskich urzędów celnych były skła dane z jego  polecenia. P O L S K A  
K O N T R O L A  C E LN A  W  G D AŃSKU ZO STAJE W  P E Ł N I U TR Z YM A N A .

G DAŃSK, (P A T ). Sąd gdański skazał polskiego inspektora celnego 
Jana L ip ińskiego, zaaresztowanego w  dniu 11 czerwca br. pod zarzutem 
popein ien !a szpiegostwa, usiłowania przeprowadzania ludzi do Polski 
itd. na rok i sześć m iesięcy w ięzien ia—  za zakłócenie spokoju pubiiezi.e-

P o  zakończeniu rozpraw y prokurator zarządził aresztowanie świadka 
odw odow ego obywatela polskiego Brunona Szulca. Brunon Szulc, Kupiec, 
zeznawał w  sposób ob iektyw ny na korzyść L ip ińsk iego i zosiai natych 
miast aresztowany.

W A R S ZA W A - (T e l. w ł.) W y rok  sądu gdańskiego w sprawie insp. L i ­
pińskiego uważany jest za nowy akt prow okacji, dokonywanej ostatnio 
często przez sądy W oln. M . Gdańska.

W A R SZA W A . (T e l. w l.) Z  Gdańska donoszą, że nie można otrzym ać 
ani potw ierdzenia ani zaprzeczenia in fo rm a c ji o ponow nej podróży gaulei- 
tera Foerstera do Berchtesgaden. W  kolach poinform ow anych mówią jed ­
nak, że należy się spodziewać takiej podróży po nowe instrukcje. Wszystkie 
bowiem plany, dotąd układane, nie powiodły się, a ostatnia próba unieru­
chom ien ia  polsk ich kom isarzy celnych i zniesienia granicy celnej między 
Gdańskiem a Prusam i W sch. została przez rząd polski sparaliżowana.

Powrót z Krakowa
KR A K Ó W . (PAT.) 7 hm. do południa 

opuściło K.-aków przeszło 100.000 uczest­
ników niedzielnych uroczystości sierpnio­
wych. Pozostało jeszcze kilkanaście tysię­
cy osób, zwłaszcza z najodleglejszych 
części R P ., które zw iedzają zabytki mia­
sta.

Złoty krzyż zasługi 
ia trumnie ś.*iŁ Kensla

W A R S Z A W A , (PAT .) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej odznaczył złotym krzy­
żem zasługi ś. p. Bolesława Hensla, redak 
łora .,Expressu Porannego" i wiceprezesa 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich za 
zasługi na polu pracy zawodowej.

hołd harcerstwa 
polskiego zagranicą 

ha? szałkewi kydzowi- 
Smigłemu

WARSZAWA, (PAT). —  Na dz.edz.ińcu 
Gt-nerainego Iusp. Sił Zbrojnych _gxoma-dzi 
li się uczestoioy kursów starszyzny harce, 
stwa polskiego z Zoiżanicy w jJiczbie ok. 100 
os,>b dila złożoi..a hołdu Naczelnemu Wo­
dzowi w HL.au, ośrodków hairceastwa poi 
sklego w szeregu krajów europejskich i 
Ameryki.

Do zebranych wyszedł Pan Marszałek , 
jJaflgły-Rydiz i po przyjęciu raportu od I 
harem. Kapiszewskiego kierownika da :atu I 
zagranicznego ZHP, przeszedł przed fron I 
tom delegacji. Harem. Kapiiszewskj w goirą 
cycłi słowach zameldował Panu Marszałko­
wi, ii wszystkie ośrodki harcerstwa polskie 
go zagranicą trwają w stałej gotowości od 
dana na rozkaz Pana Marszałka wszyst­
kich sił służbie Ojczyzny.

Komendant Główny ZHP we Francji 
druh Kułakowski wręczył Panu Mai izałko 
w*, czek na 41.000 frs. zehranyoh przez har 
cerstwo polskie we Francji na FON

Pan Marszałek, dziękując w serdecznych 
słowach harcerstwu pots/kemu zagranicą za 
jago ofiarność i gotowość służenia Ojczyź 
nie, zachęcił je do nieugiętej realizacji idea 
łów harcerskich w życiu codziennym z nie 

odstępną myślą o Polsce.
Przemówienie swe zakończył Pan Mar­

szałek harcerskim pozdrowieniem „Czu­
waj".

Pierwszy poległy 
w wolnie światowej

STRASBURG. (P A T ) W  Belfo-cie przy 
odziała władz wojskowych i ludności fran 

tego wystarcza, aby zrozum ieć w iel jj -us  ̂°i braz mieiscowej kolonii odb iło  
k ie linie naszej polityki. W ystarcz; *"4 uroczyste uczczenie pamięci pierw- 
też, aby wzbudzić w  narodzie zupę Iszego poległego kołnierza z wojny świa 
ną ufność a zagranicą w ykluczyć nitowe! nazwiskiem Peugeot Kapral Peu- 
wszelkie nadzieje na jak iko lw iek  fg® o l został zabiły przez oddział niemiec­
ko mpromis n iezgodny z godnością ki pod dowództwem kpt. Meyera, kłóry 
państwa Tse. ^ przemoczył granicę poa beltorł.

Apetyty niem ieckie
nie ograniczają się tytko do f-tfańska

B E R L IN , (P A T ). —  W  uh. tygod 
niu przeszła przez prasę niem iecką 
fala seriowych artykułów , napisa­
nych w  zw iązku z podróżą dzienni 
kurzy nad granicą polsko-niemiecką.

Artykuły te pozw ala ją  stw ierdzić, 
że n iem ieckie żądania terytorialne 
wobec Polsk i nie ograniczają się by

najm niej do Gdańska i autostrady, 
lecz w  m iarę wzm agania się kampa 
nii antypolskiej, coraz w yraźn iej kie 
rują się na teren województw  d po­
morskiego.

W  akcji te j przoduje w  prasie nie 
m ieck iej organ niem ieekiege m. s z. 
„D ip lom atisch  Poiitisehe Korrespon

denz“‘ , który używa np. z w roni o nie 
m ieckicb miastach pomorskich, będą 
cycli pod panowaniem  Polski itd.

W obec tej akcji, prowadzonej ja 
wnie na tamach prasy n iem ieckiej na 
pograniczu czm agaią się z dnia na 
dzień w ypadki prześladowania Pola 
ków , bicia szyb, zam ykania szkól itd.

Czy powtórzy się „dyktat" wersalski?
F r z e j f i ó w f e w l e  # F « r § z .  C o e

B E R L IN , (P A T ). —  Marszałek 
Coering, jako m inister lotn ictwa in- 
spekcjonował w  dniu wczorajszym  
w ielk ie ziakłady lotn icze Junkersa 
w Dessau, wygłaszając tam do zgro 
madzonych na placu fabrycznym  k :l 
ku tysięcy robotników  dłuższe prze 
mówienie.

W spom inając na wstępie uzyska 
nie przez Rzeszę kra jów  sudeckich 
w jesieni ub. roku, Goering pow ie­
dział, że stało i ię to przede wszvst 
kim  dzięki przewadze, jaką now o­
czesne siły pow ietrzne Rzesz\ posia 
dały wówczas nad lotn ictwem  in ­

nych krajów . Przewaga ta —  oświa 
dczył Goering —  tiw a  nadal.

Z drugiej strony kanału La  Man 
che —  m ów ił dalej Goering —  wygła 
sza się m owy, przeznaczone na za­
straszenie narodu niem ieckiego. W . 
Brytania chce ponow ić dramat z ro 
ku 1914 i narzucić Rzeszy pokój gor 
szy aniżeli dyktait wersalski.

„A n g lii nie zagrażam y, jeśli jed 
nak zamierza ona wszędzie zacho­
dzić nam drogę, mus; wziaść na sie 
bie odpowiedzialność za losy poko­
ju ".

Głos*ząc danej, i i  Rzesza nie pozwo 
li na powtórzenie się sytuacji z cza­
sów w ielk iej wojny, na groźbę zablo 
kowania N iem iec i wygłodzenia lud 
ności —  Goering stw ierdza: —  „M y 
w ojny nie chcemy. W iem  co to jest 
wojna i że obciąża ona m ężów  sta 
nu najw iększą odpowiedzialnością, 
jaką m ogą w ziąć na siebie, je że li 
jednak zbroim y się tak gorączkowo, 
czyn im y to dlatego, aby stawić czo­
ło wojn ie, jaka będzie nam narzuco 
na. N ie pozw olim y, aby w  przyszło 
ści kwestionowane co k o iw e k  z na. 
szych p raw ".

D ecyzja  Polsk . zaskoczyła Euro­
pę. W  rozum ieniu  wielu polityków  
był to o lbrzym i akt odw agi ze strony 
Polski spraw ia jący ,m nie małą nie 
spodziankę. W  tym  samym miesiącu 
inny naród pow zią ł decyzję tragicz 
ną oceniając pesym istycznie dyspro 
porcję swych sit wobec N iem iec

Po litycy  ci nic rozum ień, że posta 
wa Polsk, jest zasadnicza, że jest me 
zależna od stosunau sił, że zawsze 
i w  każdym  wypadku byłaby taka 
sama Przecież w roku 1914 sytuacja 
była m ilion razy gorsza, a jednak 
Marsz. P iłsudski izu c ił szablę na sza 
lę. Marsz. Śm igły jest uczniem i na 
stępce Komendanta. Przypom nien ie

Dalsza masowa ekzekucja w Madrycie
M A D R Y T , (Pat). W czora j nad ra­

nem wykonano 8 nowych w yroków  
śm ierci na uczestników t. zw . czer­

w onej partyzantki.
W  liczbie 8 osób, rozstrzelanych

na starym  cmentarzu m adryckim  VI- 
ca!varo, znajdu je się jedna i.obieta.

nie chcąc zgodz ć ssą na nadrzędność „Falangi fil
L O N D Y N , (Pat). „D a ily  Sketeh“  

w sensacyjnej fo rm ie donosi, że przed 
kilku dniami rząd hiszpański zw rócił 
się do przebywającego obecni* w 
Szw ajcarii b króla A lfonsa 13 go z 
propozycją w ydelegow ania przezeń 
do kraju  wysłannika, k tóry m ógłby
om ów ić z gen. Franco warunki ew.

powro*u na tron hiszpański dynastii 
burbońskiej.

' W  wyniku pow yższej demarebe 
gen. Franco do Sontander przybył w 
dniu wczorajszym  wysłannik króla 
A lfonsa 13-go książę de Maura. W  
godzinach popołudniowych i w ieczór 
nych odbywała w  Sautandcr narada.

Australia w  ra d e  wolny
siania w jadnym rządz a z Angifą
M E LB O U R N E  (P A T ) (Australia). 

Prem ier australijski Menzies oświad 
czył: „Jeże l W . Brytania zostanie 
wciągnięta w wo,nę europejską, wó 
wczas Australia stanie p rzy boku An 
g lii"

Oświadczenie premiera Menziesa 
pozostaje w zw iązku z art. dziennika 
„Essener National Ztg.‘ ‘ , k tó ry  tw ier 
dził, że Australia będzie się starała 
nie brać udziału w  ewentualnym  Kon 
flik c ie  europejskim .

w  której prócz księcia de Maura i 
gen. Franco uczestniczyli m in istrow ie 
Suner i Jordana.

Pełnom ocnik króla  A lfonsa 13-go 
po przeprowadzeniu narady, odrzu­
cił p ropozycje  gen. Franco pow oła­
nia na tron hiszpański bądź to b. mu 
narchy, badź też infanta Don Juana.

W arunki, jak ie  obecny rząd hisz­
pański postawić m iał dynastii bur­
bońskiej, były tego rodzaju, że oka­
zały się nie do przy jęcia  dla pełno­
mocnika króla Alfonsa, ponieważ 
gen. Franco żądał, aby ewentualny 
now y monarcha hiszpański zobow ią­
zał się do uznania prawa kontroli je ­
go działalności przez naczelną juntę 
organizacji Falangi, ani też nie ko­
rzystał z prawa zw oływ an ia  lub roz­
w iązyw ania parlamentu.



‘Własna r.^>ł’iga telefoniczna z ‘Warszawy

J L „KURJER" (4893)

Mowe Marsz. Ryaza-Śmlgłego
padały radiostacje angielskie, francuskie, bel­

gijska i holenderska
VI kotach politycznych zwracają uwagę, ie  radiostacje angielskie, 

francuskie, belgijska i holenderska podały przem ów ienie krakowskie M ar­
szalka Snugłego-Rydza w obszernym streszczeniu, podkreślając doniosłość 
oświadczenia dotyczącego Gdańska oraz pokojow ego stanowiska Polski.

Nie by’0 powodu obrażać gospodarzy
CS^iaccreme prsfc Konrada Góriktego w  sprawie incydentu 
z życrrunttm Nowakowskim podcz s p t ^ y  wycieczki lite­

ratów poiSK ch w  Litwie
P r 7ybylg do W arszawy z wycieczki literatów  polsk ich  do L itw y prof. 

Konrad Górsk ogłasza oświadczenie z pow oau incydentu z Zygm untem  
Now akow skim . *"

P ro f. Górski pisze ,że istotnie przew odnik z M uzeum  W ojska w Kownie 
zachował się niestosownie, ale literaci litewscy, gospodarze w ycieczki, udzie­
l i li  gościom  polsk im  należytej satysf.zkcji. Sam Zygm unt Nowakowski był 
tego zdania.

N ie było więc żadnego pofoodu obrażać gospodarzy, którzy zacho­
wywali się jak  najserdeczniej i opuszczać Litw ę.

°0lskłe skóry do Sowietów
W róc ili do Warszawy z Moskwy przedstawiciele największych garbarni 

w Polsce. Podpisali on i w Moskwie pierwsze umowy na dostawę do Sowie­
tów skór podeszwowgch na 500.000 zł.

Novj wczesne * rzqf1zenie
w  la t a r n i  m o r s u j  w e  W ł a ­

d y s ł a w o  w i e

PU CK. (PA T .) Dla usprawnienia nawi­
gacji na morzu polskim, kosztem około 4G 
łys. zł zainstalowana została w latarni 
morskiej portu W łaoysław ow a aparatura 
świetlna. Urządzenie to jest najnowocześ 
niejsze, gdyż w razie przerwy w ao 'taw ie 
prądu, natychmiast automatycznie włącza 
się latarnia acetylenowa, która gaśnie z 
momentem włączenia prądu.

Charakterystyka świateł latarni mor­
skiej W ładysław owa jest ooecnie dwa mi­
gi krótkie i jeden długi, co oznacza zn a ­
kiem Morsa literę „ W P r y z m a t y  zain­
stalowane w aparaturze latarni w iadysła- 
wowskiej wzmacniają siłą światła do 20 
fys. świec.

Nowa aparału.ra w czasie sztormu, mgły 
lub ciemnych nocy wskazywać będzie stał 
kom drogę pewną i bezpieczną.

Spływ młodzieży 
hitlerowskiej do Wągier

W IED Eft. (PAT.) 400 członków oddzia­
łu marynarki m łodzieży hitlerowskiej w 
W estfalii rozpoczęło z Passawy nad gra­
nicą bawaisko-austriacką propagandowy 
spływ Dunajem na 60 łodziach do Buda­
pesztu, gdzie odbędzie się defilada ptzed 
reqentem Horłbym. W  wycieczce bierze 
udział wiceadmirał Rzeszy Trotha.

Obsługa s ec/ałna „i‘Kuriera CW±L“ z Kowna

Dziennikarze l tewscy wyjeżdżają
do Naemiec

K O W N O , 7 .V IIL  Dzisiaj rano od­
jechała do Królewca. 11-osobowe w y 
cieczka dziennikarzy litewskich z dy 
rektorem  lnew sk iej agencji telegra­
ficznej Kamantauskasem i prezesem 
L itew skiego Zw iązku D/Jennikarzy 
r^d- G iiciusem z urzęd. „L ietuvos 
Aidas na czele. Z Królewca wyciecz

ka samolotem „K o n d o r " uda się do 
Berlina, stamtąd zaś do W iedn ia, Mo 
nachiuin, okręgu przem ysłowego, 
H elgolandu i Hamburga. W ycieczce 
tow arzyszy m iejscowy korespondent 
n iem ieckiej agencji te legra ficznej 
H ildebrandt. (n.)

Anoitlskó (Hegec a gospodarcza
K O W N O , 7.V III. Na początek 

września zapow iedziany jest p rzy­
jazd deiegacj angielskich kół gospo­
darczych w celu zbadania m ożliw o­
ści rozszerzenia obrotow  handlowycn 
z Litw ą.

W ie lka  Brytania zajm uje dotych 
czas pierwsze m iejsce w litewskim  
handiu zagranicznym  (z ok. 40“/« po 
stronie w yw ozu  i ok. 33 pioc. w przy

w ozie za r. 1938) i angielskie sfery 
k ierow nicze zdają sobie, sprawę, iż 
ustąpienie tej pozycji Rzeszy, która 
wzmaga obecnie swą ekspansję w kie 
runku Nadbałtyki, byłoby równozna 
czne z całkow itym  opanowaniem  L i­
twy przez w p ływ y niem ieckie.

Z Kowna wspomniana delegacja 
ma się udać do Estonii i Łotw y .

(n.)

Niemieckie projekty kcloniz?cyJne 
buczą niepokoi w Kownie

0

CHICAGO, (P A T ). —  W  Chicago 
odbył się wspólny meeting różnych 
organizacyj im m igrącyjnych. Radżo 
no tam nad sposobami przyjścia Pol 
sce z natychm iastową pomocą. Uch 
walono odbyć w krółce drugi w ielki 
meeting w jednym z parków chica 
gowskich.

Irch von Schroeder, przedslaw i-

( ciel niemiecko-<amerykańskiej lig i kul 
tury ośw iadczył:

„M y li się k io  sądzi, że wszyscy 
N iem cy w  Europie i Am eryce popie 
rają i solidaryzu ją się z reżi
mcm narodowo-socjalistyeznym  O l­
brzym ia w !ększość N iem ców  pragnie 
obalenia tego reżimu, gdyż od tego 
za leży koniec ich cierpień. Gotow i je

! steśmy wałczyć z H itlerem  w obronie 
i Polski. Gotow iśm y składać pieniądze 

na obronę Polski. Za naszym p r z y k  

ładem  pójdą inne organizaeje niem ie 
ckie w  Ameryee. Przyrzekam y skła­
dać nie tylko pieniądze lecz i dać naj 
wydatniejszą pomoc arm ił polskiej, 
a jeśli za jdzie potrzeba bić się w wa 
szych szeregach4*.

incydent bułgarsko - turecki
Przygotowania woisjwwe na grasi cy

PA R Y Ż , (Pat). Agencja Havas-. 
donos z Ankary: D zienniki tureekie 
om aw iają incyndeut, jak i wydarzył 
się dnia 27 lipca na granicy tureeko- 
bułgarskej, w wy tuku którego zastrze 
tony został żołn ierz tureckiej' siraży

granicznej. Dzienniki poda ją, że Tu i 
cja domagać się będzie odszkodowań 
ilu  rodziny zmarłego.

Prasa turecka tw ierdzi jednocześ 
nie, że od dwóch tygodni po stronie

bułgarskiej czyn ione są w  pasie nad­
granicznym  przygotow ania w ojsko­
we Pas’ nadgraniczny na szerokość o 
kolo 15 klin  został ewakuowany w 
tuk pośpiesznym tempie, że zaniecha 
no nawet przeprowadzenia żniw.

KOY Su, . I I I .  W  tutejszych 
Kołach politycznych szeroko komen 
towany jest artykuł „Voelk . Beoba- 
chter“ , podnoszący konieczność osa­
dzenia ludność, ro ln iczej z N iem iec 
w łaściwych w W usacb Wschodnich

i kraju Kła jpedzkim . W yrażana jest 
tu obawa, iż realizacja tego projektu 
m ogłaby uniem ożliw ić L itw ie  rewin 
dykację zabranego wiosną b. r. w y­
brzeża morskiego. (u.)

Rokowania handlowe z Francją i ^olską
K O W N O , 7 V III. Prasa zapowra- 

da rychłe nawiazanie rokowań han­
d lowych z Francją  i Polską ceiein 
w yrów nania bilansu, który w  obu 
wypadkach jest dla L itw y  bierny co

n 'le ży  zaznaczyć, jest skw apliw ie wy 
zyskiwane przez propagandę n iem ie­
cką, szczególnie w stosunku do Pol- 
ski. (n )

fótemty zjadają p:oteKtora\
M O R. O STR A W A . (PAT .) W  Zagłębiu 

Ostrawskirr. trudności aprowizacyjne wy­
stępuję coraz wyraźnie) Najbardziej daje 
się odczuwa brak ziem niaków, masła i ja j. 
W  osfatn.ch dniach podniesiono ceny mle 
ka z 1,6 na 1,9 kor., masła z 24 na 30 kor.

za kilogram. W  najbliższym czasie pod­
wyższone maję byc ceny męki o 10 proc.

O czekuje się równ.eż zw yżki cen spi­
rytusu, co w płynie m. in. na nowe ped- 
wyższenie ceny mieszanki samochodowej.

W AiByfiii w nptu zginęła 29 Włochów

Pcnact 2 tygodnie w  pow ietrzu
R ho.fl aługotrwałosci lotu pobity fantastycznie

S P IN G F IE L D  (Illin o is ), (Pat). Bra­
cia M oody, którzy przed kilku dnia­
mi pobili rekord długotrwałości lotu 
na lekkim  samolocie, wynoszącym  
wówczas 218 godzin, m im o że od po­
bicia rekordu m inęio już k.ika dni, 
n iezm ordowanie latają dalej, podwyż 
szając nieustannie sw ój rekord. 
W czora j o godz. 21, według czasu 
m iejscowego, bracia M oody spędzili 
w pow ietrzu 336 godzin, co stanowi 
dokładnie 2 tygodnie.

M im o tak długiego czasu, spędzo 
nego w  pow ietrzu , bracia M oody oś­
w iadczyli, iż  latać będą nadal bez 
przerw y aż do czasu, gdy zniszczony 
m otor odm ów i całkow icie posłuszeń 
stwa.
i

S PR IN G FTE L D  (Illin o is ), (Pat). 
Gwałtowna burza, jaka przeszła ra­
no nad stanem Illinois ,, zmusiła bra­
ci M oody do lądowania o godz 4.26 
nad ranem M im o, iż  bracia Hunter

i M um phrey M oody w ylądow ali, znm 
szeni do tego warunkam i atm osfery­
cznym i, a samolot ich nadawał się 
jeszcze do dalszego lotu, ustanowili 
oni fantastyczny rekord —  343 go ­
dziny i 46 min. n ieprzerwanego lotu, 
co stanowi 14 dni. 7 godzin i 46 min.

L o tn icy  zaopatrzen i byli w czasie 
lotu w  smary, benzynę i żywność o- 
raz p row adzili ożyw ioną korespon­
dencję z rodziną i p rzy jació łm i na 
ziem i.

RZYM. (PAT.) Oficjalnie komunikj/ę, 
ie  straty wtoskie w Afryce Wschodniej 
w ciągu lipca wyniosły 29 wojskowych, 
zmarłycn w czasie rekonesansu, operacyj

poiicyjnycn, lub w>kuiek odniesionych ran 
i chorob. Ogólna KAba zmarłych od dnia 
1 stycznia 193S r. do końca lipca rb. wy­
niosła 4.909 osób.

Staniszews ti pokonał !:o Hcllc i Bideeuta
Koji i Sznajder sklasyfikowali się na 5 miejscu

Szczegóły tragicznej śmierci
ś. p. inź. A. Karpińskiego i inż. S. Bernadzikiewicza

WAiRSZAWA. (PAT.) P, i. 3ujak. uczę- 
stnik wyprawy w Himalajach nadesłał do 
PAT oocztą lotniczą opis katastrofy w Hi­
malajach Gahrwalu. w której pod cwała­
mi potężnej lawiny lodowe! zginęli w  no­
cy z dnia 18 na 19 lipca br. i. p. Inź A. 
Karoiński i t. p. Int. S. Bernadzikiewicz.

Katastrofa nasfaptła na stokach szczy­
tu Tirsuit (7100 m) nr wysok. ok. 6150 m.

Szczegóły akcll górskie), poprzedza) 
cel katastrofę, są następujące? V

Po dokonaniu kilku wstępnych wywia­
dów terenu, odbywanych dwójkami przez 
członków wyprawy, znalez ono dostęp do 
grani szczytowej, klórą osiągnięto w dniu 
17 lipca, w obozie 2, położonym na lo­
dowcu u stóp Birsuwl, na wys. 5600 m 
znaleźli się wszyscy uczestnicy wyprawy 
wraz z 4 tragarzami wysokogórskimi, ek­
wipunkiem I zywnosc’ą. wystarczającą na 
ok. tydzień czasu

Zdobycie szczytu zdawało się bliskie 
Należało jedynie założyć I zaopatrzyć w 
żywność obóz 3, w pobliżu grani szczy­
towej, który by stanowił podstawę do afa 
ku szczytowego: dalszy fereji zdawał się 
n e przedstawiać poważniefszycn trudno-

drogą, uprzednio wyszukaną, wiodącą 
strom/m żebrem skainym, Inż. Karpiński 
I Inż. Bernjdziklewkz, prowadząc z sobą 
4 tragarzy, niosących ładunki potrzebne 
do założenia obozu ?. Po założt niu obo­
zu, tragarze mieli zejść sami do obozu 2, 
zostawiając alpinistów w obozie 3. Na 
lego *odza)u działanie zdecydowano się 
bezpośrednio przed wymarszem. Według 
poprzedniego planu do obozu 3 mieli 
iść wszyscy 4 uczestnicy wvprawy I pozo­
stać łam na noc wraz z 2 tragarzami, w 
ostatnie) chwili okazało słe Jednak, że dla 
przenles'enła wszystkich potrrebrych w 
obozie 3 ładunków kmleczny Jest dwu­
krotny transport przy pomocy wszystkich 
4 trrgarzy inż. Bujak I Inż Klamer pozo­
stali więc w obozie 2 dla przeprowadze­
nia drugiego transportu w ciągu dnia na­
stępnego.

Inż. Karpiński I Bernadzikiewicz za­
łożyli obóz 3 nłe w m!e|scu. obranym po­
przednio w czasie wywiadu na wys. ok 
6.300 nt w płytkim ko fe  lodowcowym po­
niżej grani, lecz niżej na wysokości 6150 
m. Było to spowodowane chorobą Jed­
nego z tragarzy, którego ostatecznie trze

ści. Dnia 18 lipca z rana wyruszyli w gó.ę.ba było odesłać w dół łącznie z koniecz­

nym przepakowaniem ładunków pociąg­
nęło to za sobą znaczną zwłoką w czasie, 
która nie pozwoliła na dojście do miejsca 
poprzednio wyznaczonego. Zatrzymano 
się więc niżej. Inż. Karpiński pisał w liście 
przesłanym przez schodzących do obo­
zu 2. tragarzy:

„O bóz 3 dolny, wys. 6150 m załóż, 
o godz. 1o.20... na doskonałym miejscu. 
Jutro go przeniesiemy wyie|, leśli wcześ­
nie przyjdziecie...". „Gdyby nie zatrzy­
manie z lnzug>ew (tragarzl bylibyśmy zdą 
żyli do kotła pod granią".

Jak widać z listu, Inż. Karpiński, po­
siadający 75 letnie doświadczenie górskie, 
uwalił to mlelsce za doskonałe na obóz. 
Również Bernadzikiewicz I Bujak, którzy 
oglądali |e w czasie uprzednio dokona­
nego wyw‘adu, nie mieli żadnych wątpli­
wości co do Jego bezp'eczeństwa.

W  dniu 19 Iłpca dwaj pozostali uczesl 
nłcy wyprawy Inż. Bujak I Inż. Klarner wy­
ruszyli z obozu 2, prowadząc drugi fran- 
sporl ładunków w oórę. Około godz. 13, 
zbliżając się do miejsca, w którym zało­
żony był tymczasowy obóz 3, zauważyli 
zwały olbrzymiej lawiny lodowej, zale­
gającej miejsce wczorajszego obozu. Po-

L O N D Y N , (PAL/. —  W  poutedzta 
łek ooLyły  s,ę w Londyn ie na sta­
dionie W iiite  Gity w ielk ie m iędzyna 
rodow e zaw ody lekkoatletyczne z u- 
d iit  tent zawodników  polskich

N ajgroźn iejszą konkurencję m iał 
Noji. r* o lak, który zresztą nie był 
w najlepszej form ie, zajął dopiero 
piąte m iejsce. Zw yciężył oczyw iście 
bezkonkurencyjny obecnie rekordzis 
ta świata Fin Maeki w bardzo dob­
rym  czasie 13:59,4. Drugie miejsce 
za jął n iespodziewanie W ęg ier Csap 
lar w czasie 14:08, trzecim  był Szwed 
Nilsson, czw artym  Anglik W ard.

Sznajder sk lasyfikow ał się rów  
nież na piątej pozycji, uzyskując 
3,88,6 m. Zw yciężył Am erykanin 
V a ro ff 4,11,5 przed Szwedem Vast- 
bergiem  4,03,8, W łochem  Romeo i Fi 
nem Laehdesm aeki. Fin osiągnął 
ten sam wynik oo Sznajder.

Najlepszy wynik z Po laków  uzys 
kał Staniszewski, k tóry  na jednej mi 
li za jął drunie m iejsce za Anglikiem  

'eelem, b ijąc m in. Am erykanina 
Rideouta i Fina Iso Hollo. Zwycięż 
ca Pee i osiągnął czas 4-15,3, a Stani 
szewski 4:16,6. Na ostatnich 200 m.

dążono czympredzej na lawinisko —- nie 
ulegało wątpliwości, że namiot został za­
sypany. pozos'awala jeszcze słaba nadzie 
ja, że lawina spadła w ciągu przedpo­
łudnia, w czas e nieobecności alpinistów 
w obozie.

Niestety, Już pobieżne przejrzenie la­
winiska dato niezbitą pewność, że obaj 
mieszkańcy obozu 3, Inż. Karpiński I Inż. 
Bemdzikiewicz znajdowali się w namio­
cie w chwili, kiedy lawina poszła, że za­
tem Już nie żyją. Znaleziono bowiem wfoi 
ty w krawędź szczeliny lodowcowej opo­
dal miejsca obozu,, but Jednego z nich, 
w chwilą po tym płytko pod śniegiem, 
drugi but oraz szereg różnych przednio- 
lów ,które znajdowały się w namiocie.

Mimo Intensywnych poszukiwać, pro­
wadzonych przez czterech ludzi w ciągu

zdawało się, że Staniszewski zajm ie 
jednak pierwsze m iejsce, ale Peei 
okazał się szybszym na finiszu.

CE&JTfe* A L A
S P Ó Ł D Z IE L N I  

R O L N IC Z O  -  H A N D L O W Y C H

w Wilnie, Mickiewicza 19 
teiefon 2-56 

p o le c a
NAWOZY SZTUCZNE, NASIO­
NA ZBÓŻ OZIMYCH, MASZYNY 

i NARZĘDZIA ROLNICZE. 
H U R T  D E T A L

Kupuje wszelk ie zboża w  partiach 
w agonow ych  I d robn icow e

Irena, Emma, Elżbieta
H A G A . (PAT .) W  pałacu Soestdyk spi­

sano wczoraj akt urodzenia drugiej córki 
holenderskiej następczyni tronu. Nowona­
rodzona księżniczka otrzymała imiona: 
Irena, Emma, Elżbieta.

« dwóch dni (Bujak I Klarner oDozowail 
przez dwie noce w pobliżu lawiniska w-az 
z dwoma tragarzami), znaleziono Jedyn 
stosunkowo niewielką Ilość przedmiotów, 
które znajdowały się w namiocie. Samego 
namiotu. Jak również zwłok nie znale­
ziono.

Ze względu na beznadziejność prowa­
dzenie poszukiwań przez małą Ilość ludzi 
w tak olbrzymiej lawinie, z drugiej zaś 
strony ze względu na niemożność spro­
wadzenia większej Ilości ludzi na miejsca 
wypadku Juz choćby ze względu na trud­
ność do|śda na to miejsce, nią mówiąc 
o odległości (4 dni drogi w górę od naj­
bliższej osady), wreszcie ze względu na 
zupełną pewność, że ofiary wypadku zgi­
nęły śmiercią natychmiastową —  po 2 
dniach przerwano poszukiwania, schodząc 
w dół do obozu głównego.

\
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Niedrukowzne przemówienie 
Marszutaa Józefa Piłsudskiego

W ( f 9 # o « z o i i e  u  W m B n ś * ;  w  * £ n £ u  2 . A I  1 9 2 2

Podczas uroczystości wręczenia od­
działom wileńskiej Dywizji Leę'onoweJ no 
wych sztandarów w dnia 2 listopada 
1922 r. Komendant Józef Piłsudski wyoło 
sił przeniówienie w Domu Oficera Pcls- 
kiego. Przemówienie to n ig azie  dotęd 
drukowane nie było . O becnie kp i. Zabo­
rowski z ramienir K-fetu Organizacyjnego 
Sw ię‘a 25-lecia W ik ń sk .e j Dywizji Legio­
nowej podaje do prasy tą m owę, odtwo­
rzoną ściśle według noratk. ppłk dypl. Ja­
na Kazim ierza r.iaśfoh iś, który w czasie 
przemówienia zep sywał dosłownie tekst 
mowy. Ze względu odnak na znaczne 
oddalenie zapis: 'ęcego od mówcy notat­
ka zawiera pewne luki, omówione zresztą 
w tekście.

Kochani cnłopcy!
Ty le  było toastów, ie  pozwolę so­

bie wznieść swój toast za was. Słusz­
nie m ów ił gen. Sosrikorwsiki, że, zoba­
czywszy tyle znajom ych twarzy, mnó 
stwo wrażeń ciśnie się naim od głow y 
i serca i. szuka sobie ujścia.

Z tej masy wrażeń chcę w ycią6nąć 
kilka, by wam, dziś gdy wręczyłem  
wam sztandary —  na których umiesz 
czony znak najwyższej czci i honoru 
—  order Virtuti M ilitan, —  ofiarować 
je jako podwójne dla mmił święto, , 
przez wręczenie ich wam  tutaj w  W il­
nie.

W y, pierwsza dyw izja, je»teście 
warzeniem  moim, jesteście harfą mej 
dusze. T y le  słów poświęciłem temu te 
matowi, iż nie chcę się powtarzać, nie 
chce. m ów ić o  żołnierzu bez domu, da­
chu, tornistra.. bez O jczyzny

Chcę zaznaczyć, że byliście tern 
dla mnie, w  co nikt naowczas nie 
chciał w ierzyć —  że byliście tem dla 
mnie, w co Polska nie chciała w ie­
rzyć —  byliście dla minie poezją mej 
duszy, —  tą w ielką zagadką, cz J 
wasze starczą na to, by ten zamiar, 
który miałem, dał się zrealizować, dał 
się w  czyn wprowadzić.

Taką samą poezią było W ilno, bu­
dzące dreszcze rozkoszy

I nic dla tego tylko, ze było ono 
mym rodzinnym miastem, nie dla tego 
tylko, że kołysały mnie tu rodzinne 
me sosny... ale dla tego. że było ino
przeszłością narodiu.

Gdzie, jak nie tu, kołysał się 
dzwon który (notujący nie zdążył za­
pisać kilku stów ), gdzie jak nie tu 
zostaW w\ powiedziane te wielkie sło­
wa, które, gdy dziecko zaczyna .ię 
wyrażać, —  wyraża je słowami M ic­
kiewicza

Moi panowie! Pozwólcie, że zapy 
tam się was, czy pamiętacie jeszcze, 
kiedy to w pochmurny późny czas 
prowadziłem  was z U lmy Małej do 
Krakowa. Gzy pamiętacie owe nocne 
— nocne marsze, kredy to zdawało 
się, że nad waszym i m łodym i głowami, 
i nad m oją przvprószoną siw.zna gło­
wą niebo sję zaw iera.

Gzy w y  pain ętacie? Czy pamięta­
cie, gdy wyprowadziłem  w as spornię 
dzy dwóch korpusów rosyjskich, gdy 
szare, zmęczone, kaszlące baony wra 
cały do Krakowa?

O, pamiętani, .gdy na kasztance 
mej, wziętej ze wsi, wjechałem w mu- 
ry świętego polskiego miasta Krako­
wa, tej Mekki polskiej, i kasztanka nie 
przyzwyczajona do hałasu wielkiego 
m,asta, trwożyła się na w idok tram ­
w a jów  elektrycznych, —  drżącą i nie 
pokojąea się uspakajałem, głaszcząc 
po szyi, słowami: „na tobie wjadę do 
W ilna".

A  drugie cięższe, o w iele cięższe 
wspomnienie.

Gdy siedząc w  tw ierdzy Magdebur 
ga, za przykładem przodków  moich 
zabawiałem się snuciem marzeń —  
wierzcie m i —  i w  tych marzeniach 
snując projekty dyslokacji wojsk w 
przyszłej m ej O jczyźnie, —  chłopców 
moich nic stawiałem nigdzie indziej 
jak tar w W itnic. W  ten sposób łączy­
łem wszystko, co m i bvło drogie.

I  teraz jeszcze hymnem zwycięs 
kim, hejnałem o niezapomnianym śnie 
o szpadzie., gra m i w  duszy trzecie 
wspomnienie, gdy na waszym czole 
wkroczyłem  do W ilna, gdy zdobyw 
szy miasto rzuciliście m i pod nogi ser­
ce W ilna.

I  przyszliście tu, me jako despo­
tyczny, dziki zdobywca, ale zdobyliś­
cie serca tych, którzy w ięńczyli wasze 
sztandary kwiatam i

Czy pamiętacie, kochani chłopcy 
kiedy to będąc z takim i zołnierziami, 
którzy z o lbrzym im i miednicami pod 
pachą zamiast z menażkami, kiedy 
z takim żołnierzem porwaliście się na 
takie czyny.

Złączyłem  być może was wbrew 
wszystkiemu, wbrew w oli m.asta wa 
szej m oże złączyłem dwa marzenia 
m ej duszy —  was z n im i ich z waini

Oddając waszej pieczy i 19 Dy­
w izji W iln o , clic{ byście strzegli go, 
nawet w najcięższych chw ilach  —  
jakby serce m oje było wśród was

To  trium f m ój, gdzie złączyłem 
2 poezje swego życia, dwie rzeczy, 
które były m i najdroższe, t. zn. W ilno 
i 1. D vw ;zję.

W ięc czuję się bardzo szczęśliwy, 
że mogę wznieść toast na cześć 1. D y­
w izji, tu właśnie w  W iln ie. Niech żyje
1. D yw izja  —  I Brygada!

Nożycami przez prasę
Cała prasa polska, za wyjątkiem  

organów Str. Naród-, w  niedzielę po­
święcona była rocznicy Czynu l  egio­
nowego. Plon prasowy tego dnia jest 
tak bogaty, że nie podejmujemy się 
próby sporządzenia jego przeglądu w 
wycinkach. Dzień ten przyniósł rów ­
nież ujawnienie szeregu mepublikowa 
nych oryginalnych materiałów. M. łn. 
w „Gazecie Po lsk ie j" znajdujem y nie­
znany dotąd list Komendanta Piłsud­
skiego z r. 1915.

Jeżeli chodzi o stanowisko prasy 
endeckiej, to spotkało się ono z zado­
woleniem.. Nkrniec. W czorajsza dene 
sza p AT-a z Berfina (ze względów 
technicznych nie m ogliśm y zamieścić 
wozorai) podaje m. :n t

Wret*cJe prasa n,etmfecfc? sznVa!ae 
za wszelka cenę rysu na całości na­

strojów polskich oświadcza, ze opozvcla 
prawicowa nie bierze ładnego urfzkłu 
w manife$’acvinvm zlełdzie krakows­
kim, crfulac, lako dowAH w "® 1" *  mw* 

nrlozenFe urocz^stnjri krakowskich przez 
„Warszawski Dziennik Narodowy".

PO  R \Z  PTFBW<?7v w  D ZIEJACH  
R7.pt  TTE.I.

„K u rjer Bałtycki" pisze na dż. 6 
sierpnia:

Gdy dziś uroczyste msze iw. od­
prawione zostaną przy placówkach dy­
plomatycznych Rzeczypospolitej, zaj­
dzie po raz pierwszy mały szczegół

25-iecle Pierwszej Kadróv.k
obchodzono uroczyście we wszystkich miastach, miasteczkach, wsiach

i osiedlach w Polsce
25-lecle Czynu Legionów było obcho­

dzone przez społeczeństwo w całej Pol­
sce bardzo uroczyście.

Wszystkie miasta, miasteczka, wsie 
f osiedla przybrały odświętny wygląd. Na 
gmachach oubiirzttych I domach prywat­
nych wyw'eszono flagi o barwach naro­
dowych. Domy przybrano zielenią. W  wi­
trynach sklepów widniały portrety W iel­
kiego Marszałka, Pana Prezydenta R. P 
■ Wodza Naczelnego, P Marszałka Śmig­
łego-Rydza W  godzinach rannych we 
wszystkich kościołach zostały odprawione 
uroczyste rabołeństwa, na które tłumnie 
przybyła miejscowa ludność Po nabożeń­
stwach .gromadzono się na placach I w 
miejscach, gdzie ustawiono mikrofony 
przez które transmitowano mowę Naczel­
nego Wodza oraz przebieg uroczystości 
krakowskich. Przemówienia Naczelnego 
Wodza słuchano wszędzie w poważnym 
skupieniu. Poszczególne fragmenty mowy 
były nadzwyczaj gorąco przyjmowane 
przez słuchaczy, którzy silne I zdecydo 
wane słowa Naczelnego Wodza przyjmo­
wał! oklaskami, wznosząc okrzyk! na .'ego 
cześć.

W Wilnte
W związku z obcłiodem łi-lec ia  Czy­

nu Legionowego w Wilnie odprawiono w 
Osrre] Bramie, uroczystą mszą św., na któ­
rą przybył! przedstawiciela w.adz z p. 
wicewojewodą Rakowskim, marszałek Pry 
stor, gen. Żejigowskl, przedstawiciele 
miasta I instytucyj państwowych i gospo­
darczych, przedstawiciele związków kom­

batanckich, organizacji społecznych, zwią­
zków zawodowych oraz ludność miasta 
Wilna.

Uroczystą mszę śwlęfą odprawił J. E. 
biskup Michalklewicz, który następnie 
wygłosił okolicznościowe podniosłe kaza­
nie, pc śwecone postaci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Po kazaniu odśpiewano 
hymn „Boże coś Polskę". ’

Po mszy św. obecni na nabożeństwie 
udali się na Rossę aby złożyć hołd Pierw 
szemu Marszałkowi Polski Józefowi Pił­
sudskiemu. Na Rossie frontem do mauzo­
leum u: lawiła się kompania chorągv/:ana 
jerinego z pułków wileńskich oraz poczty 
sztandaiowe związków zawodowych.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
wiązanki kwiatów złotyli: wicewciewoda 
Rakowski, w imieniu wojska —  ppik Ma­
chowski, następnie marszałek Prystoi z na 
p'sem na szarfach „Aleksander Prysror 
swemu Komendantowi", w imieniu m:asra

—  prezydent Maleszewskl, następnie de­
legacje Związku Legionistów, Związku 
Peowiaków, Związku Strzeleckiego, Fede 
racje I PZOO, wreszcie wszystkie związki 
zawodowe I liczne organizacje społeczne, 
tak, że w ciągu kilku minut wyrosła przed 
mauzoleum góra żywych kwiatów, pokry 
wijąc marmurowa płytą i stopnie w'odace 
do mauzoleum.

O godz. 11 na kiłku placach Wilna 
przez zainstalowane megafony ludność 
Wilna wystuchała przemówienia Naczel­
nego Wodze Marszałka Śmigłego-Rydza 
oraz przebiegu uroczysoścl krakowskich

O godz. 20 na placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odbyło się ognisko Związku 
Strzeleckiego w czasie którego odczytano 
rozkaz Józefa Pfłsudsłdero do 1 Kadro- 
wef, a po apelu poległych z 1 Kadrowej
— odczytano wyjątki z pism Marszalka 
Józefa Piłsudskiego I przemówień Mar­
szałka Śmigłego-Rydza.
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protokólarny, szczegół, który podkreś­
li rozrost siły polskiej powstawaniem 
I gruntowaniem owych nowych pojęć.

Obok wojskowego przedstawiciela 
Polski w Paryżu I w Londynie kolonie 
Polaków tamtejszych ujrzą po raz pierw 
szy w dziejach Rzeczypospolitej dyplo 
matycznych przedstawicieli polskiej si. 
ły zbrojnej na morzu.

Miło jest czytać te słowa, będące 
przypomnieniem, że rośniemy, zdoby­
wamy.

N A K A Z IE  T Y L K O  T A K I „Z Y S K "..,

W  przeglądzie sytuacji gospodar­
czej świata om awia „Gaz. Polska" za­
gadnienia turystyk.:

W e Włoszech katastrofa, turystyki 
cb^ej jest klęską narodową, jest pozba 
wieiiiem kraju kilku miliardów lirów w 
dewizach, jest jednym z ponurych skut­
ków'nierozważnej polityki.

W Niemczech h łk turystów obcych 
(m. in. w b. Austrii i Czechach) powo­
duje poważną lukę nie tyle nawet w 
bilansie płatniczym, ile w kieszeniach 
tysięcy hotelarzy, ale nie ma cech wiel 
klej klęski, jak w « Włoszech.

W e Francji —  mniejsza liczba tu­
rystów obcych jest w części równowa­
żona przesunięciem się do Francji łych 
turystów, którzy w innych czasach uda­
liby się dc Włoch.

Wreszcie Angłia per saldo raczej 
zyskuje, bo turystyka obca w Anglii 
i zazwyczaj nie bvła zbyt liczna, na­
tomiast sami Anglicy w rb. wydają wię­
cej u siebie.

Najbardziej, jaik widziany, dotknię­
te są W łochy. Podziękować za to mu­
szą swemu niemieckiemu przy jacie­
lowi:

N-j gorzej przysfużyła się Rzesza 
Włochom. Zreszią i same one są soL.e 
winne, jeżeli nie mają w rym roKu ob­
cego ruchu turystycznego, bo przecież 
robiły wszystko, co moyty, aby obco­
krajowców odstraszyć. Włochy —  kraj 
turystyki par ezcellence —  kraj, który 
zawsze łatał sobie bilans płatniczy iun- 
tami i doia'aml turystów, Włochy w 
tym roku mają „zaszczyt' gościć wy­
łącznie tylko swych nlemiecKich przy­
jaciół, którzy —  jak wiadomo —  płacą 
bonami, podróżują więcej niż oszczęd­
nie, bo ubogo, I są za to I za wiele 
innych rzeczy serdecznie znienawidze­
ni przez masy włoskie.

„Z ysk " z przyjaźn i osobliwej war­
tości. Zanosi się na to, że w  tej koalicji 
zysków innych nie będzie. Masy za­
czynają już to rozumieć.

ł ^ ł e  przybycie Eloara Belisha do Paryża
Ważna c^acfy wojskowe

PA R Y Ż , (Obsł. sp.J W ie lk ie  wraże 
nie w yw arło  w Paryżu nagłe i n ieo­
czekiwane p rz jłty ft- aiigietskiego mi 
rdstra spraw wojskowych Hoare Be- 
lischa, który ma w Paryżu  odbyć 
szereg rozm ów  z przedstaw icielam i 
arm ii francuskiej.

W  stolicy nadsekwańskiej uważa­
ją, że n ieoczekiwany przy jazd  angiel 
skiego ministra wujny znajduje się w

zw iązku z  ostatnim wzrostem  naprę 
żenią w Europie.
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„ST. GEORGES"
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Pl«rws7< T»cny — Ceny przystępna 
Telefony *  pokojach

Powietrzna Leg a CudzoziefnsHa

Ś  OS'
O z ie j8 w e z 2 in o iits !« ry c z n t ig o ^ ro i9u

m om enty
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PA R Y Ż , (Obsł. s p ). Dzisiejsza 
prasa popołudniowa donosi, że w ła­
dze w ojskow e postanowiły utworzyć 
cudzoziemską Leg ię  pow ietrzną ze

Na południowym  krańcu powiatu 
święciańskiego, przy T rakcie Bato­
rego, leży piękne je  loro Swirskie, 
niaid brzegam i jego  wód rozsiadły się 
dziś liczne wsie, zaścianki i miaste 
czko Świr. Piękno krajobrazu, zdro­
we pow ietrze i urocze zacisze tvcli 
okolic zwabia corocznie sporą ilość 
turystów, letn ików  i przygodnych 
gości z różnych stron Polsk., k tórzy 
spędzają lato nad pobliskim Naro- 
czem. Samo miasteczka Świr jest ri 
che, zapadłe; należy do tak zwanyc h 
„św iatów  zabitych deskam i". Na po 
zór nic tu ciekawego.

Zw iedzającego uderza tu jeden 
szczegół, to wyniosłe i strome w zgó ­
rze wznoszące się wśród miasteczka. 
Położenie i budowa tego ogrom nego 
kopca wskazuje, że u form ow any on 
został rękam i ludzkim i I gdy pierw  
szego lepszego mieszkańca zapytać o 
dzieje wspom nianego wzniesienia — 
wzruszy ram ionam i i rzeknie: „góra  
ta stoi od czasów  nienam ietnych. sta 
rzy m ówią, że od króla Batorego".

D zieje Świra są jednak bardzo 
ciekawe i sięgają daleko w otchłań 
m inionych wieków.

Rozpatrzm y niektóre 
historii tego obiektu.

ZA ŁO ŻE N IE  GRODl).

W  X II ] w ieku książę Dowm ont 
(Dorna ut, Doinont) syn Romunta Gi 
jingm owicza, wybudował tu nad je 
ziorem  gród warowny. Kronikarze 
Nieciecki i h o j.ło w ic z  w yw odzą od 
Dowm onta ród książąt Swirskich. 
Świadczyłoby o tym, że po Dowrnon 
cie dziedzicam i Świra by li już Świrs 
cy. Lecz pierwsze w iarogodne wieści
0 pobycie książąt Ś wirskich we Świ 
rze pochodzą dopiero z po łow y X V  
wieku, m ianowicie, w 1452 r. Jan ks. 
Świrski zwJkłada tu kościół. W  wńeku 
X V  ; X V I kn iaziow ie Świrscy pano 
wali na obszernych przestrzeniach 
południowo - wschodniej części dizi 
sipfszego powiatu święcilańsk iego 
W szystk ie okoliczne wsie zaścianki
1 dw ory należały do nich Bardzo li 
czne nazwo tego rodzaju m- Świran- 
ki, Świrki, "w irn ny Św ir Cackowski, 
Świr S feckowski itp. świadczą o tym 
że bvłv  niegdyś częściam i dóhr f wd' 
skich W  roku 1528 cała majętność 
ks. Świrskich przeszła w  ręce Radzi

w iłłów , po niedługim jednak czasie 
znowu w róciły te dobra do swych 
dawnych właścicieli Książęta Swirs- 
cy piastowali różne godności i urzędy 
chociaż jednak nie doszli do tak w iel 
kich stopni i znaczenia jak Radziw ił 
łow ię, Gasztołdow ie i inni magnaci 
Należy tu podkreślić ich pozytyw ny 
stosunek do Rzeczypospolitej Pols 
k ie j Książęta Śwdrscy brali udział w 
w iekopom nym  akcie unii lubelskiej 
Podpisali dokument aktu Łukasz 
książę Śwdrski pieczęcią swą na 18 
miejscu i na 22 miejscu Jan Bolesł.i 
wnw icz ks. Świrski, (ośmiohoczną pie 
czę-ią, o średnicy l(E l2  mm. w tar­
czy hi rh Lis. klejnotu brak, nad tar 
czą litery IRS). W  siedemnastym w  
książęta Świrsy licznie rozrodzili się 
i podupadli, a w dziew iętnastym  w. 
wygasł ostatecznie ród na ostatnim 
potom ku ks. Ignacym  Świrskim . któ 
ry  pogrzebany został na cmentarzu 
kościoła dńia 17 V  1820 r.

Początkow o zamek książęcy znaj 
dował się w miejscu zw a ń , iii dziś 
Górą Świrską (grodzisko), późniejszy 
—  mieścił się ma zachód ort m iastecz­
ka, na wzgórzu, gdzie zbudowany zo 
stał obecnie gmach szkolny. G>-ra Po 
kłonna, znajdująca się w' południo­
w ej stronie miasteczka, bierze swą 
nazwę z czasów, gdy kupcy p rzyby­
wający z dBłekHh stron, zatrzym y­
w ali się na tym wzgórzu, czekając

zezwolenia na w jazd d j  obw arow a­
nego grodu.

K O N C E N TR A C JA  W OJSK 
BATO R EG O  W E  Ś W IR Z E  1579 II

Dom osiym  momentem  w U iiejaeh 
Świra jest pobyt w min króla S te fa­
na Batorego. W  bieżą :ym miesiącu 
m ija dbO lat od chw ili, gdy k ió i Ba­
tory wyruszał ze Świra na Moskwę

Baliński tak opisuje to w ielkie 
zdarzenie: „T u  właśi: ie król Śtefan
Batory, rozjioozynając w 1579 i\ woj 
nę o lnfllainty z Iwanem W as ilew i­
czem, kazał ściągnąć wszystkie w o j­
ska w pierwszych dniach lipca l r. 
dokąd sam wyjechawszy z W ilna, za­
raz po przybyciu odbył popis okaza ­
łej jazdy litewskiej, m ianow icie rot 
RiadiziwiłłowsKioh i Jana Kiszki, kraj- 
czego W . Ks. Lit. Potem  złożył radę 
wojenną, na której przew ażyło  zda 
nie królewskie, żeby nie iść prosto 
do In flan t lecz d'c zdobywania Po to ­
cka się obrócić. W skutek tej raay Ba 
tory w ydał ze Śwńra 12 lipca dato­
waną odezwę, czyli jak dawniej zwa 
no manifest do wojska, wydoorną ła 
cina przez siebie napisany i zaraz na 
trzy język i: polski, węgierski i n ie­
miecki, dla zrozum ienia żołn ierzy 
swych, co się z tych trzech narodo­
wości składali, przetłum aczony".

Następnego dnia wojska wyunasze 
row ały z Dzisny. Podczas w o jn y w

stałym  m iejscem  pobytu w  A fryce  
W  pierwszym  rzędzie do L eg ii za­

ciągnęło się 700 lotn ików  czechosło­
wackich.

latach 1579— 1581 do M ichaliszek wo 
da z morza, przez Niemen i W ilię , 
przewożono artylerię, a stąd wołam i 
ciągnięto na rzekę Dzisnę. Traktem  
wspomnianym wTyżej szły i pow ra­
cały niegdyś zastępy W ito lda, Chod­
kiew icza, Żółkiewskiego. Napoleona 
Swar bvł śwnadkicm tych dziejowrycb 
poenodów.

D ZIEJE  K O ŚC IO ŁA.

Położenie zabudowań i ulic m ia­
steczka św iadczy o tym, że rozw inę­
ło się ono z podgrodzia. Szczególny 
jego rozw ój datuje się od roku 1452, 
t. j. od chw ili założenia kościoła. Od 
tego czasu skupia się we Śwdrze ży 
cie religijne, gospodarczo - handlowe 
i adm inistracyjne okolicznych wsi, 
zaścianków i dworów .

W  roku 1472 Sieńko Rom anowicz 
z żoną Bohdanną za łoży li tu altarię 
Naw iedzenia N. M. P., Sw. Bałtro- 
m ieja i v w, Leonarda, nadając fo l ­
wark Jodup z 6 jioddanym i, d z iesię­
ciny zbożow e z W ołożyna  i Snorów, 
ogrodow e ze Świna —  z obowdąz- 
kiem 2 m sz'7 tygodniowo. W  roku 
1190 Jan Rom anow icz ks. Świrski z 
żoną Anną zapisali 13 poddanych i 
dziesięcina z Serrnieża. 1503 roku Sta 
nisławT Talm ontow icz, dziedzic św ir­
ski. nadał fo iw . Sislany z 12 podda 
nymi, jez. Taszczę, karczm ę w  Ko- 
bylniku, młyn ze stawem przy Tusz-'
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Tegoroczne warunki przyjęcia
na U. S. B.

Uniwersytet Stefana Batorego w Wil­
nie opracował przepisy przyjmowania no­
wych słuchaczy na rok akademicki 1939- 
40. Jak się okazuje, liczba przyjąć nowo- 
wsiępujęcyeh kandydatów jest ogranicz®, 
na na wydziałach: Matemafyczno-Przyrod 
niczvm, Lekarskim, Rolniczym, Sztuk Pięk­
nych I na Oddziale Faimaceułycznym. 
Nadto wydziały Lekarski wraz z >OcWzia- 
łem Farmaceutycznym oiaz Prawa i Nauk 
Społecznych nie przyjmuję wcale wolnycn 
słuchecró-w, zaś na wydziałach Human.s- 
łytznym, Matematyczno - Przyrodr iczym 
I Rolniczym p.zyięcia wolnych słuchaczy 
ograniczone sę do minimum

Przyjmowanie podań o przyjęcie w po 
czet studentów (i wolnych słuchaczy) USB 
odbędzie się na wszystkich wydziałach w 
czasie od 1 do 20 września rb. włączni? 
Podania zaś o przyjęcie na Wydział Le­
karski i Oddział Farmaceuryczny USB bę­
dę przyjmowane od dnia 4 do 15 wrześ­
nia rb. Od osób ubiegajęcycn s ę o przy­
jęcie pobierane sę opłaty manipulacyjne 
w kwocie 10 zł

Do podań o przyjęcie dołęczyć nale­
ży: metrykę urodzenia w oryginale, świa­
dectwo dojrzałości szkoły średniej, wypeł 
nionę kartę tnctywidualnę (wzór A), którą 
się utrzymuje o® portiera uniwersyteckie­
go, 1 fotografię z własnoręcznym podpi­
sem, życiorys własnoręcznie napisany, kwi 
ły Kwestury Uniwersytetu o uiszczeniu 
przewidzianych opłat i św.adacfwo zba 
dania lekarskiego przez Komisję Lekarska 
w Klinice Wewnętrznej na Anłokolu

Na Wydziale Lekarskim kandydaci 
ubiegajęcy się o przyjęcie na I kurs Me­
dycyny poddani będą wst^onemu eosza- 
mtnowl żonkursowemu z fizyki. Na Od­
dziale Fa-maceutycznym ecpamin konkur 
sowy odbędz!e się z botaniki I enem li.

Na wydziałach Teciogicznym, Prawa 
i Nauk Społecznych oraz Lekarskim wy­
magane jest wykazanie się znajomoscię 
łaciny.

Na Wydziale SitiA Pięknych kandy­
daci poddawani będę egzaminowi wstęp­
nemu z rysunku I malarstwa.

Obfsg bilonu w Polsce
Obieg polskich monet srebrnych 

I b i tonu wynosił na dneń 31 ub. m. (w 
nawiasie dane z dnia 20 ub. m. —  wszy 
stko w miłn. zł.): 500,1 (492,8) a w tym 
monety srebrne 382,4 (382,8), bilon nik 
Iowy i bręzowy 117,7 (112,0).

Obrona przed upałem
Skutecznym fiodktem na obniżenie 

temperatury mieszkania w upalne dni lata 
jest zwykły rozpylacz wody; bardzo do­
brze nadaje się do tego celu zwykła, 
dobrze oczyszczona fPfówka. Przez roz­
pylanie zimnej wody można obniżyć tem­
peraturę mieszkania nawet do 15°, nie 
p. i.esyca|ęc powietrza wMgocią.

Psychicznie chory 
zbiegł ze sznitala

Ze szpitala psychiatrycznego w Wilnie 
przy ul. Letnie) zbiegł onegdaj chory 
psychicznie urzędnik kolejowy z Wołko- 
wyska B. Gołuchowski.

O ucieczce admlnlsłiacja szpitala po­
wiadomiła policję, kfóaa wszczęła poszu­
kiwania. (c).

HORYNIEC -  ZDRÓJ
aEZON CAŁOROCZNY.

W  *ez. me Ul od ani-a 31 ąierpnia —  
31 października prowadzone lą ..Tania 

po-Dyty“ 28 dniowe aa zł. 141 —  obej. 
muje: mieszkanie, utrzymanie, kąpiele 
siarczone i borowinowe 1 opiekę le­
karską. Stacja kolejowa w miejscu 
na linii kolej. Jare staw —  Rawa Ru­
ska, po w. Lubaczów, woj. lwowsltie.

RozrywKi umysłowe
KONKURS WAKACYJNY 

Szufladki (po 2 punkty).

Nowę demy Wam szaradę
—  Jeden wyraz trza rozdzielić 
Drugi wsunąć —  jak w szufladkę.

I.
Z panem miasto polak e połączone
—  Domki, ściany w krainie wiśni

sę z tego klecone

II.
Z burmistrzem francuskim mąż spra­

wiedliwy
Dadzą instrument na jedną nutę 

braękliwy.
lii.

Bratobójca po wsze czasy znany
—  Dadzą broń —  czem wroga od­

pieramy.

Szarada (2 punkty).

Pierwsze-drugie jest boginię 
Bardzo straszną —  lecz daleką 
Drugie-łrzecie, —  wiotkie, długie 
Całość rośme hen, w dolinie 
Lub na brzegu naszej rzeki.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Wóz transmisyjny Rozgłośni 
Wileńskiej Polskiego Radia

Rozgłośna Wileńska otrzymała z Central" 
Polskiego Radia własny samochód.

W  dzisiejszej danie postępu i motory­
zacji zdawałoby rfty, że przybycie jeszcze 
jednego samochodu do Wilna to żadna 
sensacja. A jednak... przed wozem radio­
wym gro mad- 4 się tłumy ciekawych prze­
chodniów.

Wóz radiowy budizń sensację zapc .."ne 
nie tylko dlatego, że na jego granatowych 
karosertech v. ypisa.no słowa „Polski* Ra' 
dk>-‘, a dlatego, że wóiz ten przystosowany 
jest do potrzeb nowoczesnej pracy radia w 
terenie.

Co to znaczy ,,do nowoczesnej pracy ra­
dia w terenie1*? Otóż wóz radiowy służy 
przede v..szyistknn do transmisji. Zapewne 
wszyscy wiedzą już, że w dużej mierze pik 
ca radiowa potęga rua wyszukiwanie nktuał 
nycłi teanłtów nie tylko w mieście ale i na 
prowincji.

Radio nie jest gazetą. Połrzebuo są wi­
taj etekly akustyczna i odtwarzanie ży-

czy, ziem ię Bogow szczyziię przy Bie­
lanach z 2 poddanym i, dziesięciny z 
Kabyln ika, D ubolołk i i innych —  z 
obow iązk iem  3 mszy tygodniowo. W  
drugiej po łow ie X V I w. prąd re ior- 
m acyjny przekształć,! ten stan rze ­
czy O koło 1570 r. wszyscy w iern i 
parafian ie na czele z książętam i św ir 
skim i p rzy ję li w yznanie helweckie. 
Kośció ł został zam knięty a fundusze 
rozebrane. Podobn ie dzia ło  się na ca 
łej L itw ie , gdzie w ytrw ało  w  w ierze 
zaledw ie 6 czy 7 kapłanów !

Reform acja  poczynała już chwiać 
się ma L itw ie  w  końcu X V I w. W  r. 
1508 przybył do Świra ks. M ikoła j 
Koryzna, k tóry otw iera kościół, speł 
nia m isję odrodzenia katolick iego pa 
ra fii i procesuje się o  bon ific ja  koś­
cielne. Zadanie to spełniają i ostate­
cznie remlizują jego  następcy: ks. ks. 
W ojc iech  Kulczyński, Kasper Jasiń­
ski. Benedykt Żuchowski, Bazyli Ko 
net, M ikoła j W oron ow  i inni W  ro 
ku 1653 Fabian Poklew ski Knziełło
i kan Jaziński K. wym urow ali tu nn 
w y kościół, k tóry dopiero w  1909 r. 
został pow iększony przez dobudowa­
nie now ego gmachu od strony wrseho 
dniej kosztem parafitatn i Zygm. C.ho 
m ińskieco. właściciela Dobrowlnn 

Do kościoła św irskiego należała nieg 
dyś kaplica w Dol>row!anach, oraz w 
Str czance (założona w 1780 r. przez 
Leok. M ikoszynę. a rozebrana w  ro­

ku 1887 z powodu starości). Przed 
ostatnim  powstaniem  kościół św irski 
pogada ł jeszcze sto kilkadziesiąt he­
ktarów  ziem i. Po  powstaniu stycz­
n iow ym  zostały odeibrane przez rząd 
rosyjski P igu lew szczjzua, Justyn o- 
wo, Ni w je  i H liniszcze. Pozostało 30 
ha, które do dziś stanowią benifi- 
cjum kościoła.

SZK O ŁA .

Począw szy od X V I w. istniała 
przy kościele świrsk Lm szkoła para­
fialna. P ierw sze h istoryczne dane o 
tej szkółce pochodzą dopiero z 
1653— 4 r., dokonali Nowłem je j op i­
su bi ,kup A. W ojna i biskup Jerzy 
Tyszk iew icz. Od roku 1777 do 1805 
roku prosperowała w e Świrze zreor­
ganizowana przez Kom isję Edukacji 
N arodow ej nowa szkoła parafiam a, 
w której uczyło się co roku k ilkuna­
stu uczn iów  z różnych  stanów. Po  po 
wstaniu styczn iowym  była tu wiejska 
szkoła ludowa —  rosyjska. Z chwilą 
dzvsKan;a niepodległości Państwa 

Po lsk iego powołana została do życia 
Publiczna Szkoła Powszechna Iii-g o  

stopnia, nosząca dziś im ię Prezyden ­
ta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego.

W czesnohistoryczny gród. św ie ­
cący niegdyś potęgą i przepychem  
możnych książąt, zm ien ił się dziś w 
prow incjonalną mieścinę.

Józef C Libicki.

wych momentów chwili.
"Z  pomocą przychodzą nam właśnie wół 

transmisyjny, który pos.ada wewnątrz u- 
rządzon-ia techniczne <ło nagrywania i>łvt.

Nagrać na płytę fragment Łej czy innej 
uroczystości} w ględinie tego czy ionego wy 
darzeniu nie jest nzeoii, łatwą. Nieraz trzeba 
dużo napracować isę, żeby ostatecznie otrzj 
mać rzecz/wiicie ooi wartoiciowego. Czę­
sto nagrywa się na płytę kiltkakrotnie, Praca 
U  przj pominą częściowo atelier filmowe i  
tą tylno różnicą, że w kinie zazwyczaj ma 

się do azynien'«a z wyszko-onymi aktorami, 
wjwctł* gdy w studio współpr ói-je się »i«, 
raz z ludźmi ms jącymi bardzo słabe wyo­
braźnie o poirzebaoh radia i kaprys" ;n 
m.> rofonoi.

Wóz transmiayjny Rozgłośni Wileńskiej 
Pc Jakiego Rs di, wędi-ować będzie w miarę 

pcłraeby po całej Wiileńszczyżnie Pierw- 
szjm ei pem pia.-y były Troki,

Ostatni* j niedzieli nagrano na płyty sze 
eg fragmentów s Tro-k, po zmonto-zani* 

których otrzymamy audycję regionalną.
Po niedawna wszelki* transmisje z poza 

slot i szły bezpośrednio na antenę Teraz 
natomiast, mając do dyspozycji aparaturę 
Netmana (nagri wanie na piyty) i wóz tran 
amisyjny, hędzie można korzystać *  łych 
dalekoidącyoh ułatwień technicznych I da- 
wac coraz częi-iej iktualne "ydarz-ia1* a 
z życia ni" tylko miasta ale i od egłyct 
prowincji.

Rozgłośnia Wileńska za jeden z celów 
twej pracy wy*Jtnęb podniesienie kńtary 
wat OoLsJuej. Ziemie Północno-Wschodnia 
są terenem bardzo wdiz.ęoznym i ciekawym 
d'Ia hióri pracujących iwor izo w radio.

WyJz-ał Propagandowy Rozgłośni W leń  
jk ej P. X.. na czeile któiego stoi ziauy ?i- 
i-wat p Taidausz ŁopaZewrki z caivtn szta­
bem swych pracowników ma wdzaęczne pole 
do pracy, która niewątpliwie będzi* budu 
>ąca i z korzyścią dla dobra kabury pol­
skiej.

Wszyscy zapewne doskonale zdają sobie 
sprawę z tego, że radio jest sil iym środ­
kiem propagandowym, który nie roi/.uziiela 
społeczeót v,, a łączy r szystkieb przy głoś 

riikadh i słuchawkach.

P ó ł  ż a r t  am , p ó ł  s e r f o

M a  w i i e ń s k = i n  H e l i k o n i e
Bawiąc we Lwowie, Jan Huszcza przy lampce wina na prośbę 

swoich lwowskich kolegów opoweadiJ o wileńskiej l iteraturze. Opo­
wiadanie to o chaiaiktwrze bezpretensjoi.ałnej aprowizacji m n i e j ’ 
w i ę c e j  nrzmnało tak:

N ajp ierw  przedstawić wam  trzeba Zw iązku Literatów  prezesa, 
potem Jopiero uparcie ze słów  sy lw etk i innych krzesać.
Pow ieści, nowele, poezje, fraszk i, krotko —  arabeska, 
a jeszcze okulary, radio, to prezes T . Łopalewskl...

Pochód ten otworzą, tak jak  chce zawsze tego dobry mores 

tutejszej w iedzy lum inarze —  proffesores et doctores:
Konrad Górski, M anfred K rid l, oraz Stefan Srebrny, co z  polotem  
z języka greckiego dl? teatru przekładów dokonuje z ł o t y c h .

Dra Sledziewskicgo i dra Ordę razem zgodnych nikt nie spotkał, 
niech na ctiw ilę się pogodzą, gdyż ta ich prosi o to zwrotka.

Putrament odbył „W C ZO R A J  P O W R Ó T “  wydeptaną „D R O G Ą  LEŚNĄ**, 

zaś teraz znowu ulicam i w ie je  z uśmiechem o b- l e ś n y m .

bu jn ick i Teodor w  pierwszym  tom iku błądził ,Poom acku“ , 

aż „ W  połow ie drogi przystanął*', nagrodę wziął filom  acką, 
w „S łow ie*1 rozbił nam ioty i tam gryw a najchętniej w „Billarda**, 
tak zrob ił się biilardzistą, choć kiedyś pretensje m iał barda.

0  Józefie Maślińskim , tym  teatrologu i poecie, 
redaktorze, malarzu i recenzencie wszędzie znajdziecie.

Tu  narcuje felieton ista g io żn y  W yszom irsk i Jerzy
tak groźny, że wszędzie chybi, gdzie ko lw iek  chce piórem  uaerzyć.

Ze wzgiędu na liczne cnoty i  na w ielką słodycz oblicza 
proszę wszystkich o  specjalne w zglęuy dla W . Charkiewicza.

W tym — przyznać —  muszę —  niepełnym  w ykazie nie w olno pominąć 
r o t -  m i s t r z a  żartów  i humoresek, W ela  vel W ł Lauayna...

W  „K u rje rze “  n iby w  lesie przykre losy wróżąca kukuika 

w ciąż kogoś złośliw ie iubi wykukać Anatol M ikułko.

Sam zawsze —  choć jak ie nie obierze ścieżki wąskie i uręte —  

znajdzie drogę prostą, w iodącą do w iniarni „P o d  Okrętem**...

Od lat już ośnuu dzielny Szreder do pisania się zabiera, 
zaś tymczasem Kobylińska z W . DobaczewsLą laury zbiera,

Łysakowska z N ieławicką, Batorow icz z  Bujnowskim  biegnie —
1 nie w iadom o, kto z nich p ierw szy w grobie złycb recenzyj legnie

P isarzy tyle, że ledw o pokrótce wym ienić się zdąży, 
bo oto Kom er-Ocbenkowska, oto A. R ym kiew icz krąży...
Kazim ierz Łęczyck i w kaw iarn i dram aty sw oje układa, 
cboć dramat w  pytaniu: jak  drumatuga zapędom dać radę???

N a  tym  uż kończę. Tak  lekko mi, gdyż stąd, ze L w ow a  daleko 
do W ilna , m gły pełnego i nudy kaw iarnianych narzekań!!!

Pierwsza ofiara dla dolKRiętych Klęsxą
yfuubO ClO W OidMcw U 

5000 kli£ 2̂ ui unarowći* y. tionudnowicz
Na wiadomość o wianach stratach, ja- 

kla ponieśli rolnicy powiatu brasławskia- 
j o  od huraganu i klęski gradobicia — 
właściciel majątku Gbodowce, pow. wi­
leńskiego p. Mieczysław Bohdanowicz za­

deklarował Powiatowemu Kom. arowi Po* 
mocy Poszkodowanym na ręce p. starosty 
brasiawskiego Wendorifa —  5.000 kg ży­
ta z dostawę do Brasławia.

JarmarK Poleski w Pińsku
15 sierpnia odbędzie się w Pińsku ot- , wiązanie stosunków hardlc wych mięazj 

Warcie dorocznego, a 4 z rzędu, Jarmar- poszozegóJnymi reg.onami Polski.
ku rolesł ego, który trwać będzie do 3 
września. Jarmark ma na celu zobrazowa­
nie stanu gospodarczego Polesia oraz na.

Z okazji iarmarku odbędzie się szereg 
reg.ona nycr imprez sipoiiowo-lurystycz­
ny oh.

Ogólnopolski Ziazd Pszczelarzy w Wilnie
19 sierpnia odbędzie się w ńfiinie 

ogólnopolski zjazd delegatów wojewódz­
kich oryanizacyj p«zczelarskich. Zjazd ten 
organizuje Komitet Porozumiewawczy Or-

ganizacyj Pszczelarskich w Polsce.
W  tym dniu otwarta zostanie rówi.iei 

w Wilnie Wystawa Pszczelarska i V Targ 
Północne.

Maski przeciwgazowe
można nabywać w 14 punktach Wilna

Zamówienia ludności cywilnej na za­
kup masek C> przyjmowane sę w 14 pun­
ktacji m. Wilna, w księgrmach, cptekach 
i placówkach LOPP.

Cena maski przy zamówieniach go­
tówkowych:

dla członków LOPP I ich roozfn 
zł 15/5;

dla niaczłomkow LOPP —  zł 17.— ; 
na raty:
dla członków LOPP —  zł 16.— ; 
dis nieczłonków LOPP —  zł 18.— . 
Maiki przeciwgazowe produkowane

m m s a

Zbroje z XVI go wieku w Nieświeżu
Na zamku Radziwiłłowskim w Nieświe­

żu zmontowano pwd kierunkiem specjali­
stów, dwie olbrzymie pełne zbroje ryce­
rskie z w. XVI, które umieszczono na mo­
delach koni okrytych również zbroję. Sę 
to dwa netwięicsze okazy w tej dziedzinie

ze zbiorów Radziwiłłowskich. Jeden z tych 
jeźdźców ma 2 mfr 16 cm wysokości bez 
konia, drugi około 2 mtr. Ogółem jest łu 
kilkadziesiąt zbroi i dwa pięknej roboty 
siodła tureckie, tkane złotem i srebrem.

sę w awóch wielkościach: małej „M "
i średnio-dużej „S/D" dla dzieci od lał 
7— 12.

Określenie rozmiaru maski Cs przepro 
wadza się następująco Koniec łaśmy z po 
działkę centymetrowę przykłada się oo 
twarzy na środku skroni na wysoności kę- 
ła oka. Taśmę przeprowadza się w dół 
przez środek policzka, następnie pod bro­
dę do góry przez środek drugiego policz 
ka do środka drugiej skroni na wysokości 
kąta du ciego  oka. Jeżeli odmierzona w 
fen sposób d*uqość owalu *warzy wynosi 
29 cm lub więcej należy zastosować 
maskę Ca o wie kości „S/D". Jeżei dłu­
gość owalu twarzy wynosi mniej niż 29 cm 
należy zastosować mssKę Ca o wiel­
kości „M ".

Zfsi ofiarę na FON



KROM
SIERPIEŃ

Wtorek

Dziś: Cyrjaka I LaiUa 
Jutro: Romana M.

Wschód słońca — g 3 m. 40 
Zac lód sionca — g, 7 07

Spostrzeżen ia Zakładu M eteoro log ii US 

w W iln ie z dn 7 VIII. 1939 r.

Ciśnieo-ie 760
Temperatura średnia +  24
Temperatura najwyższa +  32
Temperatura najniższa +  18
Wiatr: zachodr.1
Sytuacja barom bez zmian
Uwagi: pochmurno, wieczorem burza.

W I L E Ń S K I

DYłURY APTEK
Dziś w nocv dyżuruję następujęce ap­

teki: Nałęcza {Jagiellońska 1); S-ów Au­
gustowskiego (Kijowska 2); Romeckiego 
1 Żelańca (Wileńska 8); Frurmkinów (Nie­
miecka 23); Rostkowskiego (Kalwaryjska 
31).

Ponacho stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokoiska 42); Szantyra (legionów  10) 
I Zajączkowskiego (W itoldowi 22)

M IE J S K A .
—  21 zasłabnięć na choroby zakaźne

Miejska służba zdrowia w tygodniu ubie­
głym notowała następujące wypadki za­
słabnięć na Choroby zaikaźne: tyfus brzu­
szny —  6 (zgon 1); tyfus plamisty —  2, 
płonica —  3; bionica —  1 (zgoes 1); odra
— 3; gruźlica —  5 (zgony 4); ospówka
—  1. Ogółem diorowało 21 osób Zmar­
ło 6.

—  szczep, o  I* ochronne ospy. Oba
Otśrodk- Zdrowia ni 1 przy ul Wielkiej 
I nr 2 przy ul. KiJowsiuej prowadzę obec­
nie szczepienia ochronne przeciwko os­
pie Obowiązki szczepienia podlegaję 
werystkie oziec. w wieku poniżej 1 ro«c 
Vcla, którym z jakichkolwiek powodów 
n e dokonano szczepień ochronnyon w 
nuęsigcu czerwcu.

Szczepienia odLiyiwaję się codziennie 
w Ośrodku nr 1 w godzinach, od 11 do 
12; w Ośrodku nr 2 od 9 do 10.

Szczepienia ospy trwać będą przez ca- 
V steroleń

Z POCZTY.
r -  Znaczni pocztowe będ , sprzedawa­

ne we wszystkich okienkach W  związku 
i  tym, ie bardzo często przy okienkach 
te sprzedażą znaczków oocztowych two­
rzą się duże oporniki władze pocztowe wy­
dały zarządzenie, by znaczki były sprze­
dawane we wszystkich okienkach urz«jdów 
pocztowych, z wyjątkiem kasowych.

ROŻNE
—  Duzoreom domowym pri/nupiją ur­

lopy wypotz » nko wfc.
Podaje Kuę do wtacomości Do-

zoro w Domowych m. Wodna, ie  Zairaed 
Związki otrzyma łorzeuZLine Komisji Nad 
zwyczajnej Rioz jemenej, usłała iący wammKi 
pracy 5 ntacy dla dozotuów <łuuiO'wycih sta­
łych i 'przychodzących ,ia rok r+uibowj 
1939/40.

Jednocześni^ powiadamia się ie w dn. 
13 aiierpti] i i939 r. o godtr 14 m. 30 (2.301 

odbędę, ssę ogólne zebranie dozorców do­
mowych w lokalu Chrześcijańskich Związ­
ków Zawoac-wyd: przj ui. Metroipohitalinej 
Nir 1. Ze wz"li du na ważność snmw sła- 
wftiennictwo obowiazskowe. Zarząd Zwiazk- 
przypomina, ie wszystkim dozorcom przy­
sługują wyjpoćcy* ko w e płatoe ualopy.

Piorun zabił .8- letniego chłopca
Burze '.Mszczą zabudowania

H 0 7 K A

—  Ocnód wymarszu Pierwszej Kadro­
wej. W igilię  wymarszu Pierwszej Kadro­
wej obchodzono w Lidzie  wyjątkowo uro 
czyście. W  godzinach* wieczornych zebra­
ne na zamku oddziały 7w ięzku Strzelec­
kiego, O rląt, wojska, organizacyj b. w oj­
skowych z sztandarami i wielotysięczne 
tłumy, wysłuchały przv płonącym ognisku 
historycznych słów M aiiZałka Piłsudskie­
go I apelu poległych. W  międzyczasie 
orlęta z łoży ły  uroczyste przyrzeczenie na­
stępnie przy warko- ie werbli odśpiewały 
pieśń orląt lwowskich. Przy ognisku orlęta 
Ljprodukow ały p ięknie dobrane okolicz­
nościowe deklamacje oraz pieśni. Z zam­
ku oddzia ły w /ruszyły na miasto, gdzie 
przed popiersiem Marszałka PiłsudsKiego 
ustawionym przed gmachem starosta, oś­
wietlonym reflektorami, przecfel 'owały 
pod takt marsza ,,H ej, kto Polaik nc bag­
nety".

—  Lidzkl oddział P. T. K przy pracy.
Polskie T-wo Kraioznawcze w Lidzie, 

wykorzystując sposobność obecnych w 
obozach "wypoczynkowych oości z róż­
nych części kraju na terenie obieiym  cizia 
łalnością Towarzystwa, rozpoczęto inten­
sywną propaa&ndę idei krajoznawczej 
Członkowie PTK z Lidy udała się na tere­
ny obozów z odczytami ,w kłórych zazna 
jamiają słuchaczy z piękna p-zeszłościa 
Nowogródczyzriyv z jej zab dkami. kul­
turą i dzisiejszym dorobkiem crosoo^ar- 
czym. N iezależnie od tego oddział PTK 
w L idzie  dostarcza dla obozów odpowied 
nią lektiTę Krajoznawczą, odnoszącą się 
do tych ziem.

—  Kolonie Utnie TPOK-u. Prowadzo­
na przez lidzlki oddział ZPOKtO kolonia 
lernia dla dziatw y szkolnej w W awiórce 
pod kierownictwem Felicji K 'zysztofow !- 
czowej liczy 52 chłopców z powiatu lidz- 
kiegu i wotożyńskiego

Dzieci na skutek dobrego odżywiania 
zyskują ne wadze oraz rozwijają się fi­
zycznie. Poza wychowaniem obywatels­
kim, dziatwa zaprawia się w sporcie, orga 
nirujęc towarzyskie zawody z nagrodami 
wychowawcy. Zw iązek Pracy Obywatels­
kiej Kobiet utrzymuje w  pow. lidzkim po­
za powyższą kolonią w W awiórce jeszcze 
jeanę w Sobofnikach, które jako miejsco­
wość klimatyczna przeznaczona jest dla 
dziewcząt. O bie kolonie ofoczone są tros. 
k l;wa opieką leka-ską.

—  Trup w stooole. M ieszkaniec Ścier 
kowa gm. lidzkiej A oo lf Orechwo po­
w iadom ił o lia ję  o fvm, że podczas 
zwózki żyta dc stodoły poczuł silny 
swąd rozkładającego się ciała , W  wyniku 
poszukiwanie znalazł w snopach zwroki 
7U-etniej swojej matki M arii. Jak ustalono, 
Orechwo z matką swą ży ł w zł/ch  sto­
sunkach, gdyż zmarła nosiła się z zamia­
rem sprzedaży części ziami i przeniesie­
nie się spod opieki syna do swej có ik i 
Zwłoki staruszki zabezpieczono ao  dys­
pozycji w ładz sądowych.

—  Zmiany w Zaosłrcwieczu. Na po le­
cenia w ładz nadzorczych został już z<vo-l- 
iiiony z zajmowanego stanowiska b. wójt 
gminy Kazim ierz M yślicki. Na jego miej­
sce został m ianowany tymczasowo p. Jan 
Render. Ludność gminy przyjęła tę zmia­
nę z zadowoleniem .

Pioruny w dalszym ciągu zabierają có­
ra* nowe ofiary w Nowogródczyźnle 
Przed paru dniami zginął od pioruna 8-lef 
nl Jan Żurko ze wsi Kożuchowce, pow. 
nowogródzkiego I Jan Nowik, m-c wsi 
Żackie, gm. niediwieckiej, pow. nowo-

—  Zwłoki dziewczyny w rzece. Oneg- 
dej wydobyto z rzeki Lani w pow. me- 
świeskim zw łoki dziewczyny, po rozpoz­
naniu ustalono, ie  jest to 21-!etnia Mic- 
kowska, córka gajowego lasó . i' chomin- 
kowskich, która przed trzema dniami w y­
szła z domu rodziców i nie oowróciła. 
Przyczyny samobójstwa dotychczas nie 
ustalono.

—  Huragan zniszczył starodrzew. Na
łrakcie, Napoleońskim wiodącym z Nie­
świeża do Świerżnia, w  skutek huraganu 
zostały wyrw»ne z korzeniami olbrzymie 
stare brzozy W  jednej z przyaro-żnych 
osad wiatr pozrywał dachy.

—  Budowa domu słLzęleckiego. W  po
granicznej wsi Smolicze gm. zaośtnWiec- 
kiei z ramienia zarzadu oddziału ZS zo­
stała zainicjowana zbiórka na fund jst bu 
dowy domi: ZS. O becnie złożono na łen 
cel 150 zł. Pododdział w Smolic-cach efrzy 
mał również komolct biblioteki Tow. Roz­
woju Ziem W schodnich.

—  Dzień kOii!a Staraniem nreiscowe-
00 aarnizonu Ołaz Pow KoLł Roln-iezeoo
1 Koła Hodowców Koni pdbed-de s>“  w 
Nieświeżu ..Dzień konin", na który złoża 
się : p rie a lad y  zaorze aów .badania użyt­
kowości koni i konkur podkuwaczy. Po 
konkursie zostaną wręczone nagrody i dy­
plomy.

—  Inspekcją kolonii. Na terenie pow 
nieświeskiego odbyła się doroczna inspek 
cja kolonii i dziecińców, w którei wzięli 
udział delegacii w ładz wojewódzkich z 
W ydz. Pracy, O pieki i Zdrowia Oraz z 
Komitetu Pomocy Dzieciom i M łodzieży

—  W  podróły po Polsce. Przybył do 
Nieświeża ze Sianów Zjdnoczonych proi 
historii literatur słowiańskich Coleman, 
który po zwiedzeniu Nowogródczyzny i 
Polesia uda się w  dalszą drogę na 
wschód.

O S Z M IA < K K A

—  Tegoroczne zbiory są b. dobre
Żniwa na terenie powiatu oszmiańskiego 
zostały zakończone dobrymi zbiorami. 
Próbne omiofy żyta wykazały dużą wy 
dajność ziarna. W tym tygodniu rozpo­
czął się sprzęt zbóż jarych, kfóre przed­
stawiają się pomyślnie. Stan okopowych 
i jarzyn dobry. Drzewa owocowe obficie 
obrodziły , z wyjątkiem wiśni, które wy 
g inęły wskutek wi bsennych przymrozków 
Zbiory sianokosów średnie Koniczyna do 
szczelnie wyginęła, co może w pewnym 
stopniu ostabić akcje hodowlaną na ob­
szarze powiatu.

Ś W IĘ r I A f t * K A

—  Akcja doczyszczania nasion ozimych
na terenie pow. święciańrłciego jest pro­
wadzona nader intensywnie. W  roku bież. 
przynajmniej po 2 gromady w każdej gmi 
nie mają być zaopatrzone w odpowiednie 
nasiona. [Ter J

—  10.000 złotych kapitału obrotowego
posiada obecnie W y d z ia ł, Powiatowy w 
owięciamach. (Ter.)

gróazKiego. W e wsi rtorodyszcze, tejże 
gminy, piorun spowodował pożary w za- 
Duaowanlach dwóch gospodarzy. Rów­
nież od uderzenia pioruna spłonęła za­
groda Piofra Glrysa, m-ca cl.ul. Pogórze, 
gm Lubicz, pow. nowogródzkiego.

P ^ L F S K A

—  Budowa gimnazjum ji Łunlńcu —
D/ięki staraniom Dyrektora gimnazjum 
inż. Z ipkiego i ofiarności m iejscowego 
społeczeństwa, roboty, prowadzone wg. 
planu inż. Lenczewskiego, posuwają się w 
b. szybkim tempie. Ukończony jest już par 
ter, za miesiąc ma stanąć piętro.

B R A S Ł f lW S K A

—  Mleczarnia w W idzach , majaca 6 
filij obecnie przerabia do 10000 liłrów 
mleka dziennie, dostarczonego przez tu­
tejszych rolników. O czyw iście , stały przy­
rost dostarczania mleka przyczynił s.ę do 
tego, że w r. b ież. rozpoczęto bodowe 
dużego murowanego gmachu, który po 
wykończeniu zostanie oddany do użytku 
mleczarni w idzkie j. (Ter).

—  Sprostowanie. W  nofjtce  „Stan sa­
nitarny m. W id z" , umieszczonej ori«=gdaj 
w „K . W  *  nazwisko właściciela owocarni 
zostało zniekształcone. W inno bvć ,,A 
Bank", a nie „A . Berk

—  Bursa - schronisko dla turystów, 
zw iedzających Okolice Brasławia już w 
r. bi-2Ż. częściowo zostanie oddane do u 
żytku.

N iewątpliw ie, wzniesienie odpowied­
niego gmachu, w  którym zawsze znajdzie 
pomieszczenie każdy przyfc yiwaiący tu­
rysta —  przede wszyskrm w piynie  na 
frekwencję zw iedzających.

Jak wiadomo, dotychczas braik odpc 
w.ednich pomieszczeń b. dotkliw ie da 
wał się odczuć *yim turystom, którzy chcie 
li przedłużyć pobyt w Brasiawiu przy 
najmniej nt, parę tygodni. n er-j.

TEATR i MUZYK."
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  „DAMA OD MAKSYMA" na przedsta­
wieniu wieczorowym. Dziś, dnia 8 bm. o 
godzinie 20 po cenach popularnych „Dama 
od Maksyma" kameo a w reżyserii Z. Kar­
pińskiego. Oprawa dekoracyjna —  Jan i 
Kamila Go-lusowie. W  roli tytułowej Xeni« 
Grey w otoczeniu premierowej obsady zes­
połu

— lutro, w środę dnia 9 s.erpniia o go­
dzinie 20 „SZKARŁATNE RÓŻE".

TE a TR M U ZYCZN Y „LU 3N IA "
—  DzuS ujrzymy po raz ostatni operetkę 

„BARON CYGAŃSKI" w obsadzie premiero 
wej z udziałem Noohowiczówny, Wiinieckie 
go, Fokińskiego w rolach głównych. W  ak­
cie drugim odtańczony zostanę efektowny 
czardasz. Ceny propagando-we. Wycieczki 
korzystają ze specjalnych ulg biletowych.

Jutro „M O D ELKA" po cenach pro­
pagandowych. Wycieczki korzystają ze sipt 
cjalnycb ulg bwJjtowych.

—  NAJRL1ŻSZA PREMIERA W  „LU TN I' 
Najbliższą premierą będzie operetka w 4-oh 
aktach z muzyką R. Plancuełta „DZW ONY 
Z CORNEYILLE". Premiera zapowiedziana 
została na najbliższy piątek. W  wykonaniu 
tej operetki udział bierze cały zespól artys­
tyczny, balet i zwiększone chory.

R A D  1 0
W IL N U

W 1’ORiih, dnia 8 sierpnie. 19J9 i,
b,uii Pieśń porauua. 7,tJ iż-ieamiu poran­

ny- 1,10 Aliuy^a z piyt. V,io ieoncert w wy- 
Konaniu orKi«>iry iuanuor.riu,iow z bzup.e- 
mc. 0,10 „utijuzu" — otaiiog 11,oJ OyHual 
■czasu i liejiiiu. 12 03 Auuycja po uuius>wm.
10.00 \\ uiwiuosu z Ui,a.-,.a i pro wnucp,
10.00 Progiaui na uzrsiaj. xo,lo ivo>ui.cil 
rozrywkowy w wykonania CrKiestry noz- 
giosai WiutnsKiej poa uyr. W. Czo_.-pans- 
Kiego na Wuno i Warluawę. 14,oo „c,eie 
przysposobienia wojsKowego Kob-ei" —  po- 
giKianKa A. Uujwkiov ny. 14,10 isoncert po- 
purarny. 14,40 oyiwetKi uporiowcow. łi.ió  
ilozmjwa tectnnka z młooz.ezą. lo ,00 „a.a- 
oa.'ni iabaiy — aucyoja poonaian»ka. 
15,i5 AiozyiKa popularna. io,15 Vviaoroiiioscx 
gospodorreze. i0,00 bzienu.lv popoiUuniowy. 
10,10 PogaaaiiKa aktualna. 10,-O Koncert w 
wylsonajwiu t_noru l\ K. I0,4o Aronaca Me- 
raca . l j .00 lenia ty klasyczne w lnuzy.e. 
17,30 Gawęda regionauia bioiki Alb-mowej. 
„Pnzeprowaazka ". 17,4o Arie i pieśni w wy- 
kouanu Roberta iauka R>asi. 18,00 JNajsur 
sue meioaie świata —  audycja muzyizuo - 
słowna w opracowań.,u bergulisza. houiera. ■ 
18,3u Utwory wiolonczelowe w v j konaniu 
K. Wiłkomirskiego z Gdym. 19,Ob" Audycja 
dra robotniikow. 19,30 Prz; wieczerzy —  kon 
cert. 20,Oo Reportaż dwiękowy specjalnej, 
ekipy sprawoz—awczej ł-. R. z Marszu hzia- 
k.eni Aadrówki. 20,25 Czytanki wiejskie. 
20,40 Audycje linWmacy ine. 21,00 Audycja

cyk;u „Ilustracje tnuzjjzne do utworuw 
scemczn^clr . 22,15 „Polska wobec dwóch 
frontów" —  odczyt. 22,30 Recital fortepia- 
nowy Valentine Riives (nianistka estońska).
23.00 Oslat.de w.adomości i k o m u n ik a ty ,  
z.,... Zakończenie programu.

ŚRODA, diiia 9 sierpnia 1939 r.

6 56 F.cśń p 'ranna. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,15 Zdrojowisko 
górskie Rabka —  pogadanka. 8,25 Wiado­
mości turystyczne. 11,57 Sygnał czas ui hej 
aai. 1203 Audycja południowa.. 13,00 Wia 
dom ości z miasta i prowincji. 13,05 Program 
r.a dzisia j. 13,10 Chwilka społeczna. 13 i5 
Koncert po-pmjarny z udziałem solistów.
14.00 Z różnych stron. 14,30 Mała Jkszyne- 
czka w of*racovaniu Cioć Hali 14,45 Nasz 
koncert „Przi ognisku" —  audycja muzy­
czna Jiia d.zieCi. 1 ',15 Muzyka popularna. 
15,45 W.adomości gospodarcze. 16,00 Dzień 
nik popołudniowy. 16,10 Pogr 'arnka aktual­
na. 16 20 Miniatury kwartetowe. 16,50 lato: 
Wieczór na sławach i Jeziorach —  poga­
danka 17 ou Popularny koncert symfonicz­
ny. 17,30 Odwiedziny u mistrzów. 18,(0 Du 
ety wokaine w wykonaniu O. Olgimy i M. 
Sobolewsł. ej. 18,20 Echa nocy i chwały, 
18,20 Słynne symfonie. 19,00 „Podsłuchy" —  
wetsoła syrena. 19,30 „Przy w-eczeirzy" w 
wykonaniu orkies-try-iRozgłośni Wileńskiej 
pod dyrekcją W. Szczepańskiego i solistów. 
20.05 Recjtal diwiękowy z Marszu SizJakiem 
Kadrówki. 20,25 W  naszej świetlicy. 20,35 
Sport na w’si. 20,40 Audycje informacyjne.
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu J. 
Swidow icza. 21.40 Książka i w .edza „Za­
gadnienie socjologii teatru". 22,00 „Polacy 
prawosławni na naszych z.emiach w 19 w.“
— odczyt dr A. Derugi. 22 15 Muzyka fruń 
cuska. 23.00 Ostatnie wiadomości i kotuuni 
kq‘v 23.05 Zakończenie programu.

D A K A iN O W lC Z E

WTOREK, dnia K sierpnia 1939 r.

0,56 Piesn poranna. j3,U) V idomości z 
naszych stron. 13,10 Muzyka taneczna Ipiy- 
tyj. io,55 Aiisz program. r4,00 Koncert roz 
rywkowy tptytyj. 17,u0 iemaiy klasyczne, 
tpiyty ■ z WunaJ. 17,30 i-awęda regionalna 
Leona Wołłejk. z Wrlna. 17,45 A re  i p.eśni 
w wykonamu Roberta Sauka ,bas) z 'A ima. 
20,2j „Jak urządzić ha wsi sklepik" —  po­
gadanka Kurta kiglera. 20,35 Wiadomośd 
dla naszej wsi. 23,05 Zakończenie programu.

ŚRODA, dnia 9 sierpnia 1939 r.*

6,50 Pieśu poranna. 13,00 W.adon.ośo z 
naszych siron. 13,10 „Piosenki" (płyty). 13,55 
Nasz program. 14,00 Koncert ,'ptytyj. 14,30 
Pogadanka LOPP. 14,35 Piosenki żołnierskie 
(płyty). 17,00 Popularny koncert symfonice 
ny (płyty z Wnina). 17,30 Odw.edizimiy u 
mistrzów z Wiana. 20,25 Poznajmy Polskę: 
„Ciepłe Podole dolsarcza Poisce owoców" — 
pogadanka Romana Bulicza. 22,00 „Puacy 
prawosławni na naszych ziemiach w 19 w."
— odczyt dr Aleksego Derugi z W..Ina. 22,15 
Muzyka francuska -(płyty z Wilna). 23,05 
Zakończenie programu.
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MIŁ0SC I PODEJRlELIE
brzekład autoryzowany z angielskiego W. M.

Slrtszcrcnie początku. j
W  AuclanOzi^ została um ar  

dtuwana Lilian Crane i porwa­
na jej wycnowanka Fleurette.
O zbrodnię posądzeń, są przy­
jaciele straconego bandyty Jo­
hn a Holfe a. Zakocha4,y we 
FlenretU Jiimmy Carter wzy 
wa do pomocy swego przyja­
ciela Hardinga S-priwcy mro 
dn.i zaząoal. ozuipu 5 tyit fun­
tów. który doręczył im Jlnami 
Carter. Bar. lytów ściga Har- 
ding. lecz popadł w zasadzkę 
Jednakże policja zaołała zła 
pac byłą służącą J-Hiaii Grane 
— Fento-n. Aresztowaną Har-
iiug badał — bez rezultatu Po
wstępnej rozprawi'- sądowej a- 
resziowaną postrzelono Imiar 
teinie na uiicy. Na miejscu 
zbrodtu Hardi-nge znalazł ma­
skotę należącą do Elżbiety Co 
urtenay, którs przed kilku dnia 
nw odrzuciła jego oświadczyny. 
Gdy wrócił po wypadku, zastał 
Ha.riinge w swoim mieszkaniu 
Elżbietę, która zawiadom.ta, że 
przyjmuje ego oświadczyny. 
Zwiększa to podejrzenie agenta, 
który każe Elżbietę śledzić a- 
gentowi.

(Dalszy ciąg).

fM głos dzwonka poderwał ją  niczym  sprężyna 
z miejw^i. Ręce je j podniosły się do serca gestem te­
atralnym. .Stała przez c liw iię  nieruchom o, ale dzwo- 
neK zadźwęczał ponow nie i usłyszała głos Athertona, 
w ołającego gniewnie: —  Mattie, M attiel

Skoczyła do stolika, na którym  miała swą toa ­
letkę, drżącym i palcam i upudrowala nos, przeciąg 
nęła czerwoną pręgę poprzez usta, przyklepała w ło ­
sy i pędziła po schodach, ku drzw iom  w ejściow ym  z 
taką szybkością, na jaką zdobyć się m ogły je j drżące 
nosi! Atherton był już w  hlallu.

—  Czemu, diabła, nie przychodzisz, k iedy cię 
w ołają? —  zapytał zirytow anym  głosem. —  Ktoś tam 
czeka za drzw iam i, otwórz-że!

Usłuchała, m dlejąc praw ie a w idok W illiamsa. 
W ygląda ł tak odmiennie w  t\m mundurze! O tw orzy ­
ła jdż usta, żeby do niego przem ówić, ale zanim to 
uczyniła, Hardinge wszedł do hallu. W illiam s podą 
żył za nim.

—  P a n i C ourtenay?  —  rzek ł ostro H ard in ge .

—  D rogi panie, obawiam  się, że nie będzie pan 
m ógł się z nią zobaczyć! N ie wychodzi ze swego po- 
'.oju. O, nie jest to nic groźnego. Jakaś drobna dole­

gliwość. —  Atherton machnął lekceważąco białą 
ręką.

—  A jednak będę obstawał przy żadariu  zoba­
czenia się z nią natychm iast! —  Jeżeli nie zechce 
zejść na dół, będę zmuszony pójść do je j pokoju I

—  Doprawdy, panie Hardinge... —  zaczął Af- 
herton, a'le P io tr  p rzerw a ł mu, zwracając Się do Mat 
tie:

—  lToszę pójść i pow tórzyć pani Courtenay 
to, co oow iedziałem  przedchwilą

Mattie rzuciła W illiam sow i błagalne spojrzenie 
ale on patrzył uparcie w  przestrzeń ponad je j głową, 
udając że jej n ie w idzi. —  Ładny z niego kochanek—  
Pow iedziała sobie ze złością, wchodząc na schody 
Rzeczyw iście traktow ał ją bardzo nistronaeiYnie. T dla 
czeco zjaw ia się tu w  mundurze policjanta? Przecież 
to nie jest maskarada! Ale może on test policinntem 0 
K iedy go pytała o zawód, odnow iedział iakoś wvm i 
jainco i 7-aoaz zm ienił temat rozm owy. Pow in ien  hvł 
tej pow iedzieć, to sie lei należało! Ale może obawiał 
się, że go odrzuci. Gdzież tam. Tak i człow iek, iaik 
on. nie m ógł sie tego obawiać! Oczyw iście wolałaby, 
żeb\- bvł urzednibiem . łub ko-miiwoinźerem. lub wre 
czeif subiektem \ę sklepie. N ie w iedziała, nic o noli 
cii nie w.fdOzwda. jakie m ożliwości awansu m ćałby 
m ieć człow iek ST>rvtnv i nrzedsiebiorei v. Ale posM- 
nowifa zapytać go o to wszystko, gdv tvlko zoshnun 
sami.

Elżbieta nbnła Hstv p rzv  stole koło  okna. 
glad,nłabv zunełnie dobrze, gdyby nie pewna bladość 
i ciem ne kręgi ,>c cma.

—  Do tam, Mbttie?
—  Proszę pani .  n a n Hardinge iesf tutaj i ebce 

nan:a "  I.f-Ueć —  Usta E lżłiie fg  zacisnęły się w  wnską 
linię Jakiż to uparty człow iek! D laczego nie chce

przyjąć je j oupiowy i me daje je j spokoju? Gzy nie 
dosyć jeszcze cierpiała?

—  Pow iedz panu H ardm ge‘ow i, że jestem chora 
i me monę widzieć.

—  Tak. proszę pani, pow iedziałam  to już i pan 
Atherton pow iedział to samo. A le 011 m ów i, że musi 
się z pan.ą zobaczyć, i jeże li pani nie zejdzie na doł, 
to on przyjdzie tutaj do pani

Elżbieta poczerw ieniała gwałtownie, i zbladła 
znowu.

W  pierwszej chw ili chciała dać mu należytą od 
prawę, ale dalsze słowa Mattie sprawiły, że zmieniła 
zamiar.

—  Przyszed ł razem  z policjantem , pros ię  pani. 
To dziwne, prawda?

Elżbieta wstała.
—  Dobrze, w ięc może lepiej będzie, gay go 

przyjm ę. Oczyw iście nie mam zamiaru wpuszczać go 
tutaj. —  O tw orzyła  szufladę w biurku, w łożyła  tam 
list, k tóry pisała i drugi, już skończony. Potem  wrzu 
ciła Klucz do chińskiej wazy na kom inku. —  Zapam ię 
ta^ gdzie jest ten klucz, dobrze, Mattie? Ale nie m ów 
nikomu!

—  Dobrze, proszę pani.

—  Hardinge oczekiw ał w hallu Rozm aw iał z 
Athertonem , k ió ry  wydawtał się jeszcze bardziej znu­
dzony i anemiczny, niż zwykle. Elżbieta, wchodząc, 
ujrzała przede wszystkim  stojącą w  głębi postać w 
granatowym  mundurze.

—  Pan chciał się ze mną -widzieć, panie Har- 
dinge? —  Zatrzym ała się p rzy ostatnim stopniu, a 
ręka je j pozostała na w yg ięte j balustradzie. Głoa 
brzm iał lodowato.

(D. c. n.).
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flznowenle prac wylawiKstorydi w  tórze 
łam jwei i Altant

?rz«d paru dniami iij górze Zamko- 
m l w te/nple przyśpieszonym zorUty 
wir ow si,e prace wyk rpdllskowe, które 
mm ą na celu splantuwanie terenu, przy­
gotowując go do uroczystości w dniu

15 Wm.
* *  *

Muzeum Archeologiczne USB wznowi­
ło prace wykopaliskowi na Altaril na te­
renie Krzywego Orodu.

Tragiczna śmierć Jeśniczena
W  jez io rze  Stary D w ór, gm łu- 

czajskej, pow. pustawskiego utoń jł 
Borysew icz Stefan lat 39, leśniczy la 
sów naństwowycn nadleśnictwa Du- 
niłow lcze. Ustalono, że ze swą 12-let 
nią córką w yjechał ka jak iem  na je 
z ioro  na spacer. W  odległości oko 
lo  16 mtr. od brzegu w ym ien ien i za

częli zryw ać lilie  wodne, przy czym  
w  pew nej chw ili ka jak się w yw róci! 
a Borysew icz i jego  córka w padli do 
w ody.

Borysew iczów na dopłynęła do 
brzegu, natomiast o jc iec je j utonął. 
Zw łok i wydobyto.

P o icie  dwóch orzcc?sodn ów na ul. ?awa ne!
Wczoraj koło godziny 11 w nocy gru­

pę, złożona z 8 osobników, zaczęła na­
pastować przechodniów.

Pobito magistra prawa S. Rufsztejna 
otaz niejakiego Wersockfago. który otrzy­

mał silne uderzenie kamieniem w poty­
licę.

Skierowano go do szpital* żydows­
kiego. (cj.

Łobuzerka w  pobliżu plaży Tuskuiańskiej
Dochodzą nas sicargi, że stan oezp e- 

czeństw a na Wilii, na odcinku plaża Tus- 
kul iiUI i— most wymaga polepszenia.

Często grupy młodocianych łobuzów 
„bawią" się, obrzucając kamieniami prze­
jeżdżające kajaki.

Wczoraj Jeden z kamieni trafił kaja- 
fcowlcza Guldfajna (Kijowska 10], który

wywrócił się z kajakiem I nie utonął Jedy­
nie zawdzięczając pomocy Innych kaja- 
kowlciów.

Broczącego krwią lportowca przewie­
ziono de ambulatorium pogotowia ratun­
kowego, gdzie udzielono mu pierwszej 
pom oc^ (cj

9 osób pokąsały wściekłe psy
Jak Już pisaliśmy Wilno zagrożone jest | karskiej, 

epidemią wścieklizny. W  ciągu ubiegłego I Władze miejskie w porozumieniu z or- 
lygodnla pokąsanych zostało przez wśde I ganaml administracji ogólnej wydały sze­
kle psy 9 osób. Udzielono Im pomocy le- ?eg zarządz?f ochronnych.

Dziś. premiera. 3 wielkie gwiazdy w jednym filmie: Paulett 
Goddard, Janet Gaynor, Douglas Fairbanks jr. w arcydzieleH E L IO S  |

991  f  ■ f e i e k e  s s t e r c m  66
Naaprogram : AKTUALNOŚCI. Balkon 25 gr. Parter od od 54 gr.

^prezentacyjne Kino Dwa wspaniale filmy 
jednym programie

* « W roli gl urocza, pełna tem­
peramentu SIMONE SIMON

1) Przecudowna 
komedia muzyczna
2) Sensacja 
nad sensacjami

w roli głównej słynny detektyw CZARLIE CHAN — WARNER (U,ANP

„ j b i t r i f

„Zbrodnia w Monte Carlo“
Chrześcijańskie kino „ S W I A T U W I D "  Mickiewicza 9

Piękny film, poruszający aktualne zagadnienia miłości i wolności kob'ety

„ W I Ę Z I E N I E  B E Z  KRAT
Now y tem at 1 N ow e u jęc ie  I W  roi. gi.: Corlnne cucna ire I R oger Duchesne

i s

K I N O  
Rodziny Kolejowej

ZftfCZ
Dziś wielki fiim życiowy

99
i i

Wlwulskieao 2 Wspan ala gra artystów. W iol. gł.: Joan Crawford i Spencer Tiocy 
Nadprogram : DODATKI. Począten o godz. 6-ei w niedziele o 4-ej

OGNISKO I
wzruszający fiim miłosny

Od dnia 7 sierpnia wyświetla film p. t.

A s  K i e r
w 10). gt Brygida Horney I Ben Field 

Nadorcaram UROZMAICONE D9DJTEL Pocc. seaus. o g. 6, ■ w niedz i święta o 4

Nauka i Wychowanie
FRANCUSKIEGO, ZorespruKlo y  aandio 

wej, konwersacji (akcen paryska) udz ei i 
przybyły z Paryża zbsolwent Szkoły Nauk 
Politycznych. Zgłaaiać się: ul. Mostowa
10 m. 1-a.

Matrymonialne
PANA kulturalnego, samotnego lat t>0—  

05. może być inwalida, emeryt, chcę poznać, 
samotna Rosjanka w średnim wieku dla wza 
jemn^go ulżenia życia Wilno 1, Dow. 6486, 
Poste Restante.

Sygnatura. Km. 375/39.

Obwieszczenie
O  L ż t  Y I A C J I K L L H O M U M J

Komom,k Sądu Groazkiegc w Birasłamu 
Kazimierz Zawaoziki, mający k ancel&rię w 
Brasławiiu, ul. 3-go Maja Nr 34, na podsta 
wie art. 602 Lpc. podaje do publicznej W.a 
domoi.-ii, że dnia 18 sierpnia 1939 r. godiz. 
10-tej w Kanw-a^potu, gm. miorsAej, odbę- 
dz.e się pierwsza licytacja ruchomoaci, na­
leżących do Wiesława Swiatopełk-Mirskiego 
składających Się z 2 koni, ogiera i klaczy, 
oszamwanyoh na łączną sumę zl 1200,

Ruchomość, można oglądać w dniu I.cy 
tacji w miejscu i czasie wyżej « cna ozon ym.

Dnia 3 sierpnia 1939 r.
Komornik 

KAZIMIERZ ZAWADZKI

Pb CIĄG TURYSTYCZNYM GDYNI
O d j a z d  z  W i l n a  1 2 . V I I .  w l e c z . ,  p o w r ó t  d o  Y T O n a  1 6 .  H B .  r a n o .

W szystk ie m iejsca sypialne. Dla grup  pięcioosobowych rezerw u je  h ę  od 1t ieme przedziały  

»od czas  paoytu w  Gdyni (13,14 115.VIII) —noclegi w  pociągu, Przejazd w  obie strony Z ł 2&.30
Zgłoszenia przyjmują Administracje Wydawnictw* KUilJER WILEŃSKI — ul. B-pe Landurskiego 4

t X P i E S  W iLEŃ.K I —  ul. AWk cwkze 11-a 
oraz wszystkie placówki Biura Podróży „ORBIS"

M o d M P ś u  radiowe
IDEALNIE ZRADIOFON1ZOWANA 

ŚWIETLICA  

na Il-gieJ Dorocznej Wystawie Radiowej.
W  ramach Il-g.ej Dorocznej Wystawy 

Radiowej, wśród wielu stoisk (których, jak 
wiadomo, będzie w tym roku więcej niż w 
uhiegłym) zmajdzie się rówr leż stoisko Spo­
łecznego Komaiebu IV. diof on iza c. ji Kraju. 
,>fcoisiko to obrazować będzie doniosty wpływ 
radia na życie sipołeczne Polski .

Zna jaziem y tam m in. wzór idealnej 
zradsofomzow nej świetlicy, która siać śię 
Winne pizyktadem dli, działaczy społecz­
nych i oświatowych, jak należy radiofonizo 
w ić szkoły i świetlice w terenie

Stoisko S. K. R. K. spotks się niewątpli 
wie z dużym ta interesów (iem  publicznoś­
ci, zsn.socza przybyłej z poza Warszawy. 
A tej właśnie będzie niewątpliwie bardzo 
wiele gdyż Liga Popierania Turystyki uru­
chomi z całej Polski speefc lne pociągi po­
pularne na Wystawę Radiową

CYKL DZIEŁ SCHUMANNA 

codziennie dla radiosłuchacz^ Warszawy II.
Wiełfc romantyk łmizylt? niemieckiej, 

znakomity kompozytor Robert Schumann, 
pokiada stałe, zaszczytne i nieśmiertelne 
miejsce w dziejach kultury. Należy do naj­
częściej grywanych kompozytorów zarówno 
u nas, jaik we wszystkich krajach świata. 
Wszyscy miłośnicy; murcki znają jego sub­
telne >i nastrojowe pleśni, poetyczne minia­
tury fortepianowe, koncerty i symfonie. Mi 
mo to jednak mało kto posiada ogólne wy­
obrażenie o całokształcie jego twórczości. 
Obecnie nasuwa się Jośkom ta sposobność 
przypomi. eniia sobie wszystkich ważniej 
szych dzieł Schumanna i wytworzenie sobie 
dokładnego obrazu o jego dziełach. Począw 
szy Powiem d dnia Ssieirpnia Warszawa 
II nadaje codziennie dla* swych słuchaery 
utwory Schumanna w nagraniach płodowych 
słynnych artystów, w fon nie 9 audycyj, któ 
re rozpoczynać silę bedą około ąoóz- 21.16. 
Obejmą ęne symfonie, muzykę kameralną, 
koncerty: fortepianowy, v/iolonezelov \ i
skrzypcowy, utwory fortepianowe 1 plesno. 
JeTlyjne ostatni koncert, ''nia 16 sierpnia rb.
0 godz 21.35 pędiz^e audycją żywą i przynlie 
sie pieśni w wykonaniu Anieli SzTeroińskiej
1 Witolda Myszikowskiego.

G i e ł d a  z b o ź o w o - t o w a r c w a  

i  l m a r s k a  w  W i m i e

z dnia 7 sierpnia 193? r.
Ceny za owar standartowy lub średnie 

akości za tOO kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfo przewozowa.

Celem uniknięcia
nieporozumień
prosimy na przekazach i czekach

podawać cel wpłaty
A d m i n i s t r a c j a  
n t i u r j e r a  W » # . “

OGŁOSZENIE
P o d a je  się do W iadom ość.,, że z  dniem  

17 sierpnia 1939 r . upływr termin zgD <ia 
nlj wierzytelności d» Masy UDadloś:, fr - 
my ..P e isk i "rze m y is ł Drrewny Roman Sa 
wici-' i Bolesław G i>la‘

Biuro Masy Upadłości firmy ,.Polski 
Przemysł Drzewny 1 nian Sawicki 

i Bolesław bajda*'
Wilno, Wielka 30/7, teL 7-22,

Żyto I standart 13.25 13.75
U . 12.25 13.75

Pszenica biała ozima 22.— 22 50
„ czerw, (miejscowa) 20.50 21.50

Pszenica ara jednolita > sL 2 0 - 2C50
, „ zbierana 11 „ 19 — 20.—

Jęczmień I standart — —
‘1 . 17.50 18^-

.  »U . 1/.— 17.50
Oules l „ 1P 0 19.50

B - 17.— i .50
Gryka I „ 22 - 24.50

H . 21.50 22.—
Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29.50 TC'.—

.  * R 0—55% ?5 50 26 -
„ „ razowa 0—95% 20. - 0 5,0

Mąka pszen. gaL 1 0—50% 41.— 42 —
.  „ .  1-fl 0-65% 39.50 4 50
„ . . II 50—bu% 32.50 33 50

. 11 60 -65% 28 50 29.50
. III 65—70% 21.— 22.—

„ „ pastewna 15.- 16.—
Mąka ztemnlacz. „Superior** — —

„ „ „Prima* - —
Otręby żytnie przem. stand. 9 75 10.? 5

„ przen. śred. przem. st. 10.50 li —
Wyka — —
Lubin niebieski 1 0 - 10.5
Lubin żółty 13.25 13.75
Siemię lniane bez worka — —

Len nlestandaryzowany: 
Len trzepany Korodziei

„ „ Wolożyn 1593.— 1830-
„ Traby --

. .  Miorj
Len czesany HorodzieJ 
Kądziel horodztejska 

, grodzieósKa
Targentec moczony 

„ Woiożyn

1480.— 1520.-

1540.—
900.—

1030.-

15.80—
940__

107J -

h  mF © z m
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WĄTROBY. AAWJENI ŻOłJ 
CJO ’’ C .Z l  RZ M U N 1 
M ATERII <u ■ i* iTirc ci 
n« c iT podicrrnftK. 1 Iccia 
bnucha. odbili . lub

tM oim eit -lo obstrukclt -  PamittaJ, to eU 
/ nb M m  u  pttii •  & itywmd bo- 

WuÓSl iś ust, C u, ni I II RO L** 
Oąsecltictd. któn U !  tltcmji aranaa tw ą 

m/asa < . jm n p  • Iruiych m » . Ilwycn 
dla idrow . subt .ik ) ' iatrnwi|»cycb orta-
* - -  D iii  | e »c n  kup dełko siół
,tD I U R o  L" j-tec ega, a -n 4 A«ł
*l« o dodtti.k skntkech d.lei ila, »«e e s t
bcdzlen »wyra zn»| 1mym. Spo.oo uśrcl* o* 
opokowcnlu * Ornlfime f te „DIUROL”*
• sec :f< (Z ipTttdłlf 
ictekl t mkiau <p ecaoa

p a o s z W

»
Dziś. Dwa p iękne film y w Jenym p ro g ra m ie :

MAŁŻEŃSTWO XX WIEKU8" “ ' n°*°1)  .  „  , ^ l ł „
■ ■ wwww ww a ta l w w  czesneio malżeóstwe

Nowoczesna mitosc *  roi. gł.: Robert Montgomery I Ylrglnla Bruce

* WESOŁO ŻYJEMY
  Leny: BaiKon 2i gr, parter od 54 gr

MARS Dziś. Dwa piękne filmy w jednym programie:l/î pól̂ Ał PieSniarz W arszawy
Role giowne: E. ttoOo, M. . n cz  1 M. Gorczyhbkzi

soołeczny p t. P r a o / o  ł i o t o i e t y
Rewelacyjna obsada Barbara Stanwyck, Gene Reymond, Robert Young?

■sa

iiUI

L  iT. if  A  n  L I
Dłł Miii* JANINA

^iOtŁOWiCZ 4ttrC£ti»KOW a
ordyuaiut szpitala aa w c».

Choroby .korne, weneryczne i kobieca 
ul. Jagietlnuską 16 ni. 6, teL 18-66. 

Przyjmuje od 6 do 7 wiecs

D O K  1 0  R 

Ww A b U Ś M l d t l
Chor. weneryczne, skórne i moczoptciows 

Szopena 3, tel. 20 74.
Przyjmuje 12— 2 i «— a.

DOKTOR
Z e t b o w i a o w a

Choroby kob^ca, skórne. WMttyouu, narzą 
dów mocew-ych od gidz. 12—2 i *— 7, uL 

Wileńska Nr 28 m. 3. tel. 277.

DOKTÓR
R .  n u  w i  o

UROLOG
choroby neiek, pęcherza, prostaty 1 dróg 

muczuwych. Dlaiermia.
Godj przyjęć. 1—2 i 4—7. Tel. 25 69. 

Wlleńskc 52 (Jaglelloliska 8),

a k u s z e r k i
A K U . Z E R K A

K andi L a K n e r o w a
przyjmuje od godz 9 rano do goiz. 7 wiec* 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg uL 

3-go Maja o boa Sądu.

Kupno i sprzedał
li/.I Ki gruntu na Zwierzyńcu <io uprze 

damia. Zwierzyniecka 37 m. 1.

DOM jediiKdnieszikaniowy z ogrodem 
2200 mtr3 do sprzedani a Dowiedizieł się w 
godz. 16— 18 ul. „wowska 26 m. 15. Pośred­
nictwo wykluczone.

Ma Ją i Ek. położony nad Wilią prz; jmie 
na le'n =ko z pełnym utrzymaniem. Miejs­
cowość suchtt las sosnowy, pla,ża. Bluższe 
szczegóły: W  i Ino, Zamkowa 14— 1 w godz 
oa 15 do 18.

MOrOGYKLF krajowe Moj, angietsKW 
Ariel, Levis, Yelocette; belgijjide GJlet. 
Wszystkie Ktraże od 100 do 500 cm. Do­
godne warunki. Nabywa jącym do 15 sierp 
ni* zwracamy koszt przejazdu w j.dną stro 
nę. Leon Leszczyński, Warszawa, Trębac­
ka 10. Łódi, Piotrkowska 175.

L O K A L E
DO WYNAJĘCIA mn^ikanie a-pukoj-iwe 

ze wszelkimi wygodami. Telefon 11 -80.

POSZUKUJĘ ZARAZ miesukama 3 po­
kojowego, wygody kj tą lane. Króle wsk- 3 
nu 7. Kowalewska

M U IM M M IU U

r T T
lU R śU U M M hśU iU U U bU iiA bM aia iM

E
MAM 2 TYSIĄCE gotówki, przystąpię 

jako spólnik ao interesu nowego lub już 
istniejącego. Oferty do a<kr aiiśtracji „K. W .‘‘ 
sub. „Spółki1*.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legityma­
cję Dbeapioezalni Społecznej w Wilnie za 
Nr 5527782, wystawioną na imiię Gawiasa 
Jozefa.

Szkole Tańców
DAWIDA MORYNA

Baranów icze. ul. Wileńska 24
Rozpoczyna z din. 7 sierpnia br. spe­
cjalne praktyczne lekcje dla m i) ci z i - 
ży szkolnej, kióre się będą odb* watv 
w  poniedziałki od godz. 8 do 10 w. 
podczas wakacji a od 5— 7 wiec*, 
podczas roku szkolnego. Pierwsza 
lekcja odbędzie się dnia 7 bm. w po- 
nieaz.ałek, na k*órą zaprasza się mi 

łośników tańca.

REOAKTO ZY DZIAŁUM i Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości s bu Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa, Włodzimierz Hotubowicz — sprawozdania sądowe 1 reportaż 
„specjalnego wysłannika”: Witold Kiszkis — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia JPnsiejewsha-Kobyllńska — dział p. L „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasyi 
Józef Maśllński — recenzie teatralne: Anatol Mikułko — teheton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport: Helena Romer — reeenzfe książek: Gngenłusz Swlanlr-rlcz —  kronika wfteńrkai

Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i APWNISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konio rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa baudurskiego 4 
Redakcja: teł. 79. Godziny przyięć t—3 po połuaniu 
Administracja: tel S9— czynua od godz. 9.30— I5.3C 
Drukarma: tci. 3-40. Redakcja rękopisów aie zwraca 

Walii ą jgafflBaaaiaaiiaae j

Oddziały* Nowoerródek, Bazyllańska 35, tel. 1C9; 
Uda, ul. Zamkowi 4/7, tel- 73; Baranowicza, 
Ułańska II; Łuck. Wojewódzka & 

PrzedstŁwicielstu a : Nieśw<eż, Kłeck, Stonlm,
Stołpc-:, Szczuczyn, Woło,*yn Wiłejka. Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, orzeić n/B. 

— — — aMMBMHBaiaE

iiUiuiia a M u r -w -" ' * a »

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł, za grani­
cą 6 zł., s odbiorem w admini­
stracji zL 2^0 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu, 
pocztowegc anł agencjj &  2jS0

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz ilimetr. przed tekstem 75gr- w ’ kścle 60 gr., za tekstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz, Naimniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 ałów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobni„n* ue przyjr ujemy 
Przydział ogłoszeń dc odpowiednich rubryk zrleżnj jest tytko od acl. Ilustracji. K,nnlka 
redakc. i komunikaty 60 g* za w *<sz lednosrpaltow”  Do ' nch cen dolicza się za ogłoszę* 
n‘a cyfrowe tabelaryczne oO0/, Układ ogłoszeń w tekście 5-‘amowy, za tekstem l0-.am<,wy 
Za treść ogłoszeń ł rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracjazas*'.'.ega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nte przyjmige zastrzeżeń nimace. Ogłoszę* 

nis są przyjmowań w godz. 9.30 — 56.30 i 1J — 20.

W ydawnictwo „Kurrei Wileński* Su. z o . o. Druk. „Zu lcz", W dno. nk B isk. Bandursktego 4, tek 3-4D n—*. r t  Ketiaanu*^ ru *


